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SZKOLĄ ZAWODOWA
M I E S I Ę C Z N I K  P O Ś W IĘ C O N Y  S P R A W O M  S Z K O L N I C T W A  Z A W O D O W E G O  

R E D A K T O R  O D P O W IE D Z .:  T .  G A C E K .

Na tle prac nad reformą ustroju szkolnictwa 
zawodowego.

P R Z E P IS Y  O O R G A N IZ A C J I  S Z K O L N IC T W A  

Z A W O D O W E G O  

M ów im y o szkołach zaw odow ych  typu zasadniczego, a lbo­
wiem, zgodn ie z: przep isam i przejściowem i, zasady ustrojowe d la  
szkół zaw odow ych  dokształcających  w e wszystkich  działach 
szkolnictwa zawodow ego, oraz przep isy dl aszkół m istrzów  i nad­
zorców, w  dzia le szkoln ictwa przem ysłow ego będą ob ję te  od- 
dzielnem i rozporządzen iam i wykonawczem i. R ozporządzen ie 
z  dnia 2 1 - X I. 1933, omawiane p rzez nas. nie p rzew id u je  ani te r­
minu tw orzen ia  różnych typ ów  szkół dla poszczególnych  p rze ­
mysłów , ani ilości szkół danego rodza ju  i stopnia. W  uzasadnie­
niu do projek tu  rozporządzen ia  zaznaczone jest, że „S zk o ły  bę­
dą tw orzone w  m iarę powstawania wszystkich n iezbędnych w a ­
runków, ilość zaś ich będzie ściśle dostosowywana do istotnych 
potrzeb  gospodarczych1 Przekszta łcen ie w zględn ie likw idacja  
istn iejących  szkół zaw odow ych  będzie przeprow adzona stopnio­
w o  w  drodze zarządzeń  indyw idualnych  M in istra W yznań  R e li­
gijnych  i O św iecenia Publicznego.

W  rozporządzeniu  o o rgan izac ji szkoln ictwa zaw odow ego 
przew id u je  się szko ły  zaw odow e typu zasadniczego stopnia n iż­
szego dla następujących podgrup: mechanicznej, stolarskiej, ko­
łodzie jsk ie j, obuwniczej, kraw ieck iej i kraw iecko-b ieliźn iarskiej. 
W  uzasadnieniu do projek tu  rozporządzen ia  pow tarza  się tekst 
ustawy, op iew ający, że  n iższe szkoły p rzem ysłow e miają charak­
te r  wybitn ie praktyczny, i „ż e  nauczanie ich op iera  się p rzed e­
wszystkiem  na w arsztacie szkolnym, w iadom ości teoretyczno- 
zaw odow e i  ogólne są podaw ane uczniom o  ty le , o ile  w yn ika ją  
z  istotnych potrzeb  zawodu, oraz w yjaśn ia ją  pracę w  warsztacie. 
W szystk ie  szkoły n iższe kształcą kandydatów  na przyszłych  rze ­
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m ieśln ików  w ykw alifikow anych  przedew szystk iem  dla m n ie j­
szych zak ładów  p racy  w  tych zawodach, k tóre potrzebu ją  pra­
cow ników  bez specja ln ie szerokiego teoretyczno-zaw odow ego 
i ogólnego w ykszta łcen ia  i rozw oju  um ysłowego. S zk o ły  te  
w  w ielu  w ypadkach  zastąpią term in u m ajstra i dokształcenie 
zawodow e, co jest szczególn ie ważne w  tych  ośrodkach, gdzie 
szko ły  dokształcające nie istn ieją ze  w zględu  na m ałą ilość term i­
natorów, bądź też gd zie  z uwagi na trudność tw orzen ia  szkół do ­
kszta łca jących  fachowych, dokształcanie odbywa się dla różnych 
zaw odów  łącznie, w reszc ie gdzie w arszta ty  p racy  nie sto ją  na
w łaściw ym  poziom ie zaw odow ym . ". W  dalszym  ciągu w  tym że
uzasadnieniu do projek tu  m ów i się, że  ośrodkiem  nauczania, 
c zy li centralnym  punktem, około  którego koncentruje się naucza­
nie, jest w arsztat rzem ieśln iczy danego zawodu. W  podstaw ie 
program ow ej na plan I-s zy  w ysuw ają  się praktyczne za jęcia  w a r­
sztatowe, uzupełnione w  najn iezbędniejszym  zakresie w iadom o­
ściam i teoretycznem i. P r zy  wszystkich tych szkołach będą istnia­
ły, zorganizowane dla celu praktycznego szkolenia uczniów, 
szkolne w arsztaty w ytw órcze, gd yż ty lko  w  warsztacie, posiada­
jącym  charakter w ytw órczy , m oże się odbyw ać ce low e naucza­
nie.

Z  pow yższych  uwag w yn ika zupełnie jasno, że szkoły zaw o­
dow e stopnia n iższego będą pow ołane do kształcen ia praktycz­
nego m łodzieży, którą to ro lę  dziś spełniają w arsztaty rzem ieśln i­
cze  łączn ie ze szkołą dokształcającą zawodow ą. A ż e b y  nauka 
w  szkole odbyw ała się „ce low o ", p rzy  szkołach będą zorgan izo­
w ane w arszta ty  w ytw órcze. N a  począdku prac Państw ow ej K o ­
m isji O św iaty Zaw odow ej zw róciliśm y uwagę w  „R zem ioś le " 
Nr. 8  na n iebezpieczeństwo, jakie grozi warsztatom  rzem ieśln i­
czym  ze  strony w arsztatów  szkolnych w  razie  rozbudowania sie­
ci szkół zawodow ych  stopnia n iższego i n ieuregulowania sprze­
d aży  w yrobów  w arsztatów  szkolnych. B y ła  Rada Izb  R zem ieś l­
n iczych  w  m em orjałach swych skierowanych do M in isterstwa 
W yzn ań  R e lig ijn ych  i Ośw iecenia Publicznego, op iera jąc się na 

op in ji Izb  Rzem ieśln iczych  i rzeczoznawców , zasiadających 
w  Państw ow ej K om is ji O św iaty Zaw odow ej z ram ienia b. R ady  
Izb  Rzem ieśln iczych, ustosunkowała się negatyw nie do projektu  
szkół zaw odow ych  stopnia niższego. M in isterstwo W . R. i O. P. 
czyn i a lu zję  do negatyw nego stanowiska R a d y  Izb  Rzem ieśln i­
czych, m ów iąc w  uzasadnieniu do projek tu  rozporządzen ia : 
„S zk o ły  n iższe w  czasie Obrad Państw ow ej K om is ji O św iaty 
Zaw odow ej spotkały się z  k rytyką  z e  strony rzem iosła, przyczem.
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zasadniczym  m otywem  tej k rytyk i było, że szko ły  n iższe m ogą 
być w  zupełności zastąpione p rzez warsztat rzem ieśln iczy i d o ­
kształcanie zawodowe. Stanowisko rzem iosła nie m oże być je d ­
nak p rzy ję te  z punktu w idzen ia  ogólnego i z punktu w idzen ia 
szkolnictwa zawodow ego. N iższa  szkoła zawodow a zapewnia 
przygotow anie zawodowe, pew n ie jsze  i lepsze n iż to m oże dać 
znaczna część drobnych warsztatów  rzem ieślniczych, szczegól­
nie na prow incji. Poziom  tych szkół podnosi się stale, a po p rze ­
prowadzeniu  re form y nauczania osiągnie należytą  wysokość. N iż ­
sze szkoły zaw odow e potrzebne są w szędzie tam, gdzie tw orze­
nie szkół dokształcających fachowych będzie n iem ożliwe. Są one 

celow e w  tych zawodach, które, da jąc duże szanse zatrudnienia, 
jednocześnie potrzebu ją ludzi z takiem  przygotowaniem , jakie 
m oże i musi dać niższa szkoła".

W id ać  z  tekstu przytoczonego, że  n iższe szko ły  zaw odow e 
będą organizowane na Kresach Wschodnich, to jest tam, gdzie 
warsztat rzem ieśln iczy może nie całkow icie stor na wysokości za ­
dania pod względem, konieczności wszechstronnego w ykszta łce­
nia zaw odow ego wstępu jącej m łodzieży  do terminu. Tak  sprawa 
by ła  przedstaw iona przynajm niej p rzez przedstaw icieli M in ister­
stwa W . R. i O. P, na posiedzeniu Państwow ej K om isji O św iaty 
Zaw odow ej.

S zk o ły  n iższe pow inny być tw orzone ty lko  w  wypadku, gdy 
warsztat rzem ieśln iczy łączn ie ze szkołą dokształcającą zaw o­
dową nie będzie w  możności w yszkolić zawodow o term inatora. 
N a tak postaw ioną tezę rzem iosło m oże się zgodzić, i  dało temu 
w yraz p rzez swych przedstaw icieli zasiadających w  Państwow ej 
K om is ji O św iaty  Zaw odow ej, podkreśla jąc jednocześnie swój 
naczelny postulat: gd y  szkoła zawodow a w  danej m iejscowości 
ro lę  swą spełni, p rzyczyn ia jąc  się do podniesienia zawodowego 
danego przem ysłu  rzem ieśln iczego, z  tą chwilą szkoła ta powinna 
być zamknięta, zlikw idowana. Postu lat ten rzem iosło sform uło­
w a ło  po długim nam yśle i po k ilkoletn iem  doświadczeniu na grun­
cie rzeczyw istości polskiej.

P rzed  om ówieniem  form  szkolenia w  poszczególnych rze ­
miosłach i drobnych przem ysłach, które reform a szkolnictwa za ­
w odow ego uwzględnia w  p ierw szym  rzędzie, nie od rzeczy  bę­
dzie poinform owannie czyte ln ików  o stanie szkół i kursów zaw o­
dowych rzem ieślniczych.

Pon iższe  zestaw ienie jest obliczone na podstaw ie spisu szkół, 
wydanego p rzez M inisterstwo W . R. i O. P ,:
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Stan szkół i kursów  zawodow o-rzem ieśln iczych  w  R. P. na dzień 
1 grudnia 1930 r. z  uwzględnieniem  zaw odów  i liczby  uczniów.

Z a w o d y
ilość szkół 
i kursów 

zawodowych

Ilość
wydzJałów

Ilość uczniów

O g ó ł e m 344 461. 21.716

Ś lu sa rs tw o ......................................... 61 6.375
Kraw iectwo.......................................... 213 8.666
S to la r s tw o ......................................... 63 1.851
Koszykarstwo . . . . . . 5 85
Cbolewkarstwo................................... 5 183
K o w a ls tw o ......................................... 5 106
Introligatorstwo................................... 9 178
R ym ars tw o ......................................... 2 25
Kapelusznictwo . . . 9 130
Kołodziejstwo . . . . . . . 4 62
Fryzjers tw o ......................................... 5 124
Budowa instrumentów muzycznych . 2 48
Rzemiosła budow lane....................... 15 865
R z e ź b ia r s tw o ................................... 6 153
Różne z a w o d y ................................... 14 1.202
Tokarstwo w  drzew ie ........................ 1 13
Tokarstwo w  m e ta lu ....................... 2 72
C ies ie ls tw o......................................... 5 106

Czapnictw o......................................... 4 89
Rzemiosła m e ta lo w e ....................... 8 698

Jubilerstwo.......................................... 2 27
Fotografowanie................................... 32 200
S z e w c t w o ......................................... 10 172
M a la r s tw o ......................................... 4 111

Tapicerstwo ......................................... 1 21
Z eg a rm is tr z o w s tw o ....................... 1 9

Murardwo . . . . . . •.. . 2 145

F O R M Y  S Z K O L E N IA  W  P O S Z C Z E G Ó L N Y C H  
R Z E M IO S Ł A C H .

Form y szkolenia, o  których m owa, b y ły  przedm iotem  długiej 
dyskusji w  Państw ow ej K om is ji O św iatow o-Zaw odow ej, dzia ła­
jącej p rzy  M in isterstw ie W . R. i O, P, z udziałem  przedstaw i­
c ie li rzem iosł. N a le ży  podkreślić, że p rzedstaw ic ie le  wszystkich 
rzem iosł m ieli możność w ypow iedzieć się co do form y szkolenia 
pracow ników  w  zainteresowanych rzem iosłach. R ów n ież należy 
podkreślić, że  wszystkie postulaty, zgłoszone p rzez przedstaw i­
cieli, rzeczoznaw ców  rzem iosła w  Państwow ej K om is ji O św ia­
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tow o-Zaw odow ej, jak i dezydera ty  i  poprawki, zgłoszone przez 
b y łą  R adę Izb  R zem ieśln iczych  R zep lite i Polski, zos ta ły  u w zg lęd ­
nione przez Min. W . R. i 0 , P , z  w yją tk iem  jednego postulatu 
rzem iosła, odnoszącego się do szko ły  zaw odow ej typu zasadni­
czego, stopnia n iższego, a le i w  ostatnim wypadku Sam orząd 
rzem ieśln iczy uznał za  celow e organizowanie szkół zawodow ych  
typu zasadniczego, stopnia n iższego na Kresach W schodnich, 
częściow o w  w ojew ództw ach  centralnych, to  jest tam, gdzie  w ar­
szta ty  rzem ieśln icze sto ją  na niskim poziom ie i n ie m ogą za ­
pew n ić m łodzieży  rzem ieśln iczej łączn ie z szkołam i dokształca- 
jącem i w yszkolen ia  zawodow ego. P o  tym  krótkim  w stęp ie p rzy ­
stępuję do om ówienia szkół i kursów zawodowych, k tóre mogą 
w  sposób racjonalny przyczyn ić  się do w ytw orzen ia  e lity  w  rze ­
m iośle i do podniesienia zaw odow ego i technicznego rzem iosła, 
a szkoły i kursy te  są p rzew id ziane p rzez  M in. W . R, i O. P . 
w  rozporządzen iu  z dnia 2 listopada 1933 r. o  organ izac ji szkol­
n ictwa zawodowego.

S Z K O Ł Y  I K U R S Y  W  G R U P IE  S T O L A R S K IE J .

W  stolarstw ie p rzew idu je  się następujące szkoły: typu  za ­
sadniczego i kursy stolarskie: szkoły stolarskie stopnia niższego, 
szko ły  stopnia gim nazjalnego, kursy projek tow ania  sprzętu, 
kursy z zakresu rzeźb y  w  drzew ie, kursy z  zakresu przem ysłu 
stolarskiego.

S zk o ły  stopnia n iższego, które w  praktyce nazywać się 
będą szkołam i stolarskiem i, m ają  na celu praktyczne szkolenie 
pracowników, k tórzyby by li usprawnieni w  wykonywaniu robót 
stolarskich w  przem yśle stolarskim . Nauka w  tych szkołach trwa 
3 lata. Do tej szko ły  p rzy jm ow an i są kandydaci, k tó rzy  ukoń­
czy li 4 k lasy szkoły powszechnej. P rogram  w  tych szkołach 
przystosu je się do potrzeb i warunków  regjonalnych. P r z y  tych 
szkołach są organizowane oczyw iście w arszta ty  szkolne, k tóre 
będą ośrodkiem  nauczania. K andydaci do te j szko ły  muszą mieć 
ukończone conajm niej 14 lat, a nie p rzekroczą  lat 17.

Szkoły  stopnia g im nazjalnego. S zk o ły  te  noszą nazw ę G im ­
nazja  Stolarskie. Zadaniem  gim nazyj stolarskich jest kształcenie 
d la  przem ysłu  stolarskiego jednostek, k tóreby b y ły  usprawnione 
w  w ykonyw aniu  robót stolarskich oraz posiadałyby odpowiedni 
zasób w iadom ości teoretyczno-zaw odow ych  i ogólnych. Nauka 
w  gim nazjach trwa 4 lata, szkoła nie p rzeprow adza  specja lizacji, 
p r zy  gim nazjach istn ieją w arszta ty  w ytw órcze  szkolne, do gim­
n azjów  p rzy jm u je  się kandydatów, k tórzy  ukończyli 6  klas szkoły 
powiszechnej, lub uznane za  równoznaczne, k tó rzy  ukończyli 
14 lat, a n ie p rzekroczyli 17 i posiadają  odpowiedni rozw ój
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fizyczn y  oraz z ło żą  egzamin wstępny w  zakresie 6  klas szko ły  
powszechnej.

K ursy  pro jek tow an ia  sprzętu. K u rsy p rzew idu je  się dla cze­
ladników  stolarskich, k tó rzy  ukończyli gim nazja stolarskie 
i 3-letn ią praktykę zawodową. Zadaniem  tych kursów jest p rzy ­
gotowanie pracowników  do sam odzielnej p racy w  zakresie p ro­
jektowania urządzeń wnętrz. Zasada organizowania tych kursów 
oraz czas trwania będzie przystosow any do potrzeb  stolarstwa.

K ursy  z zakresu rzeźby w drzew ie. K u rsy  te  p rzew idu je  się 
n iektórych osób, pragnących się specja lizow ać w  tym  dziale 
pracy. Zasada, jak również czas trwania tych kursów będzie za ­
stosowany do potrzeb przem ysłu drzewnego.

K ursy  z zakresu przem ysłu stolarskiego. K u rsy  te organ i­
zu je  się dla osób, specja lizu jących  się w  pew nym  dzia le  p rze­
mysłu stolarskiego,

Szkoły  i kursy kołodziejsk ie. W  ko łodzie jstw ie  p rzew idu je  
się szkoły ko łodzie jsk ie  stopnia niższego i kursy z zakresu ko ło ­
dziej stwa.

Szkoły  kołodzie jsk ie  stopnia niższego. W  ko łodzie jstw ie 
będą organizowane szkoły ko łodzie jsk ie  stopnia niższego. S zkoły  
te m ają za zadanie praktyczne kształcen ie pracow n ików  do w y ­
konywania sam odzielnych robót kołodziejsk ich  w  przem yśle ko­
łodziejskim . Szikoły ko łodzie jsk ie  są 3 letnie, w  których program  
będzie przystosow any do potrzeb i warunków regjonainych. P r zy  
szkołach tych istn ieją  w arszta ty  szkolne w ytw órcze, które są 
ośrodkiem  nauczania. D o tych szkół p rzy jm u je  się kandydatów, 
k tórzy ukończyli naukę w  zakresie 4 klas szkoły powszechnej, 
ukończyli 14 lat, a n ie p rzek roczy li 17 lat w  danym roku kalen­
darzowym .

K ursy  z zakresu k ołod z ie j stwa. K u rsy ko łodzie jsk ie  p rzew i­
duje się dla pracowników , pragnących specja lizow ać się w  tym. 
zaw odzie. Zasada organ izacji tych kursów jak również czas trw a­
nia będą dostosowane do potrzeb ko łodzie jstw a  i przem ysłu 
karoseryjnego.

K ursy  bednarskie p rzew id u je  się jedyn ie dla osób- specja li­
zu jących się w  tym  zawodzie.

K ursy  koszykarskie. D la  koszykarstwa p rzew idu je  się rów ­
nież organ izowanie ty lko  kursów i  program  będzie dostosowany 
do potrzeb koszykarstwa.

S Z K O Ł Y  B U D O W L A N E .

Z  działu  szkół budownictwa rzem iosło interesują jedynie 
szkoły i kursy budowy naziem nej.

Szkoły  budow nictw a naziem nego. Zadaniem  tych  szkół jest 
kształcen ie pracowników, k tórzyby obok praktyk i m ieli w ykszta ł­
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cenie teoretyczno-zaw odow e i ogólne, oraz b y li przygotow an i do 
pracy organ izacyjnej p rzy  budowie i wykonywaniu czynności 
konstruktorskich. S zkoły  te  są 3 letnie, w  szkołach tych nie p rze­
prow adza  się specja lizacji, ośrodkiem  nauczania jest praktyka 
p rzy  budowie. Nauka szkolna w  p ierw szym  i drugim roku trwa 
1 1  m iesięcy, z których przeznacza się w  klasie p ierw szej dwa 
miesiące, a w  klasie drugiej 3 m iesiące na organizowanie p rak ty­
ki na budowie. T rzec i rok szkolny trw a 1 0  m iesięcy, Do szkoły 
p rzy jm u je  się kandydatów, k tórzy ukończyli gimnazjum szkoły 
ogólnokształcącej lub inną szkołę, uznaną za  równoznaczną
1 odbyli 2  m iesięczną praktykę na budowie i ukończyli w  danym 
roku kalendarzowym  16, a nie p rzek roczy li 2 0  lat życia-

Kursy  z zakresu budow nictw a naziemnego. K u rsy te będą 
organ izowane dja osób, pragnących się specja lizow ać w  pewnych 
działach budownictwa.

Szkoły  i kursy budowy dróg. L iceum  drogow e. W  budowni­
ctw ie drogowem  będą organizowane licea drogowe. Zadaniem 
tych liceów  będzie kształcen ie pracowników, k tórzyby posiadali 
przygotow an ie zaw odow e i g łębszy zasób w iadom ości teore- 
tyczno-zaw odow ych  i ogólne i będą zdo ln i do pracy organiza­
cy jnej p rzy  prowadzeniu robót zw iązanych  z budową o ra z  do 
w ykonyw ania czynności konstrukcyjnych w  tej dziedzin ie. L icea 
są 3 letnie. Ośrodkiem  nauczania jest budowa dróg, utrzym anie 
dróg lądowych  i kolejowych . D o liceów  p rzy jm u je  się kandyda­
tów , k tó rzy  ukończyli szkołę ogólno-kształcącą i odbyli praktykę
2  miesięczną, zorganizowaną w  dziedzin ie budowy dróg, ukoń­
c zy li 16, a nie p rzek roczy li 2 0  la t życia.

K ursy  z zakresu budowy dróg. D la  pracow n ików  W budowni­
ctw ie drogowem  przew idu je  się również kursy. K ursy te m ają 
na celu u łatw ienie specja lizow ania się pracow ników  w  zakresie 
budownictwa drogowego.

S Z K O Ł Y  P R Z E M Y S Ł U  S P O Ż Y W C Z E G O .

W  przem yśle spożyw czym  p rzew id u je  się kursy piekarskie, 
cukiernicze, oraz kursy z  zakresu przem ysłu  mięsnego.

K ursy  piekarskie. D la  rzem iosła piekarskiego organizowane 
będą ty lko  kursy piekarskie, kursy piekarstwa mechanicznego 
i kursy specja lne z  zakresu piekarstwa. Zadaniem  kursów p ie ­
karskich mechanicznych jest przygotow an ie pracowników, posia­
dających  praktykę piekarską, i w yszkolen ie do p racy p rzy  orga­
nizowaniu produkcji w  piekarniach mechanicznych. Zasada orga­
nizowania i  czas trwania kursów piekarskich mechanicznych, jak 
również kursy specjalne z.zakresu  piekarstwa. będą zastosowane 
do potrzeb przem ysłu  piekarskiego.
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K ursy  cukiern icze. W  cukiernictw ie p rzew idu je  się obok 
kursów cukierniczych, fabrycznych kursy specjalne z  zakresu 
cukiernictwa. K ursy cukiernicze podobnie jak i piekarskie będą 
przystosowane do potrzeb przem ysłu  cukierniczego.

K ursy  m istrzów  w ędliniarskich. W  w ęd lin iarstw ie p rzew i­
duje się kursy m istrzów . Zadaniem  kursów  m istrzowskich w ęd li­
niarskich jest kształcenie pracow n ików  do pracy w  warsztatach 
wędliniarsikich. K u rsy  w ędlin iarsk ie są 3 letnie. Ilość godzin  
nauki jest tak ograniczona, ż e  uczenie um ożliw i jednocześnie 
pracę zarobkową. P r z y  kursach m istrzowskich wędlin iarskich 
istn ieją w arsztaty szkolne w ytw órcze, które są ośrodkiem; nau­
czania. N a  kursy m istrzowskie wędlin iarskie p rzy jm u je  się kan­
dydatów, k tó rzy  przedstaw ią św iadectwo, z ło żą  egzamin, odbyli 
praktykę 3 letn ią czeladniczą, z ło żą  egzamin w stępny w  zakre­
sie 6  k las szkoły powszechnej, z  przedm iotów  określonych przez 
M in. W . R. i 0 . P.

S Z K O Ł Y  O D Z IE Ż O W E .

S zkoły  i kursy obuwnicze. W  cholewkarstw ie i szewstw ie 
p rzew idu je  się szko ły  obuwnicze Stopnia n iższego i kursy z za­
kresu obuwnictwa.

Szkoły  obuwnicze stopnia niższego. S zkoły  obuwnicze m ają  
kształcić pracow ników  praktycznie, k tó rzyby b y li usprawniani 
w  wykonywaniu obuwia. Nauka w  tych szkołach trw a 3 lata. 
S zk o ły  te n ie p rzeprow adza ją  specja lizacji, program  tej szko ły  
uw zględn ia zarówno cholewfcarstwo jak i szewstwo. P r zy  szko­
łach istn ieją w arszta ty  szkolne w ytw órcze, które są ośrodkiem  
nauczania. Do tych  szkół p rzy jm u je  się kandydatów, k tórzy  
ukończyli szkołę powszechną w  zakresie 4 klas, kończą w  danym 
roku kalendarzowym  14 lat, a nie p rzekroczy li 17 lat.

K ursy  z zakresu obuwnictwa. W  szew stw ie i cholewkarstw ie 
p rzew idu je  się kursy obuwnicze przeznaczone dla osób, specja­
lizu jących  się w  tych zawodach.

S zkoły  kraw ieckie i kursy. W  tym  dzia le p rzew idu je  się 
szkoły kraw ieckie stopnia n iższego, szkoły kraw ieckie b ieliźn iar- 
skie stopnia niższego, szko ły  kraw ieckie stopnia gim nazjalnego, 
szkoły kraw ieckie stopnia licealnego, kursy z zakresu kraw iectw a.

Szkoły  kraw ieckie stopnia niższego. S zk o ły  kraw ieck ie sto­
pnia n iższego kształcą pracow ników  do pracy w  warsztatach 
kraw ieckich męskich. S zk o ły  kraw ieck ie są 3 letnie. S zk o ły  te 
nie p rzeprow adza ją  specja lizacji. Program  uw zględn ia  kraw iec­
tw o męskie. P r z y  szkołach istn ieją szkolne w arszta ty  w ytw órcze, 
k tóre są ośrodkiem  nauczania. D o  szkół p rzy jm u je  się kandyda­
tów, k tó rzy  ukończyli 4 k lasy szko ły  powszechnej i w  danym
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roku kalendarzowym  kończą eona j mniej 13 lat, a nie p rzekro ­
c zy li 17 lat życia.

Szkoły  kraw ieckie b ieliźn iarskie stopnia niższego. S zkoły  
kraw ieck ie bieliźn iarskie m ają za  zadanie kształcić pracow ników  
praktycznie, k tórzyby b y li usprawnieni do wykonywania robót 
z zakresu kraw iectw a damskiego i dziecięcego oraz b ieliźn iar- 
stwa. S zk o ły  kraw ieckie b ieliźn iarskie są 3 letnie. P r z y  szkołach 
istn ieją  szkolne w arsztaty w ytw órcze  d la  nauczania praktycz­
nego zawodu kraw ieckiego. S zk o ły  te nie p rzeprow ad za ją  specja­
liza c ji i program  w  tych szkołach uwzględnia W odpowiednim  
stopniu kraw iectw o damskie, dziecięce oraz bieliźn iarstwo. Do 
szko ły  p rzy jm ow an i są kandydaci, k tórzy  w ykażą  się św iadec­
twem  ukończenia 4 klas szkoły powszecnej i kończą w  danym 
roku kalendarzowym  con-ajurniej 13. a n ie p rzekroczą  17 lat życia.

Szkoły  kraw ieckie stopnia gim nazja lnego. G im nazja  kra­
w ieck ie m a ją  za zadanie kszta łcić pracowników  dla przem ysłu  
kraw ieckiego, k tórzyby b y li usprawnieni do wykonywania robót 
kraw ieckich i  posiadaliby odpow iedni zasób w iadom ości teo re­
tyczno-praktycznych  i ogólnych. G im nazja kraw ieck ie są 4 le t­
nie, p rzy  gim nazjach istn ieją w arszta ty  szkolne w ytw órcze  d la  
praktycznego nauczania kraw iectwa. S zk o ły  te n ie p rzep row a­
dza ją  specja lizacji, do szkoły p rzy jm u je  się kandydatów, k tórzy  
w ykażą  się św iadectwem  ukończenia 6  klas szkoły powszechnej 
i ukończyli w  danym roku kalendarzowym  13, a nie przekroczą 
17 lat, z ło żą  egzam in z  zakresu 6  klas szko ły  powszechnej 
z przedm iotów  określonych p rzez Min. W . R. i O, P .

Szkoły  kraw ieckie stopnia licea lnego. Liceum kraw ieck ie ma 
za zadanie kszta łcić pracow ników  dla przem ysłu  kraw ieck iego 
do wykonyw ania robót w  zakresie kraw iectw a damskiego i d z ie ­
cinnego, k tó rzyby  "byli przygotow ani praktyczn ie oraz posiadali 
szerszy i g łębszy zasób w iadom ości teoretyczno-zaw odow ych  
i ogólnych. L icea  kraw ieckie są 3 letnie, nie p rzep row ad za ją  
specja lizacji, uw zg lędn ia ją  zarówno kraw iectw o damskie jak 
i dziecinne. P r z y  liceach istn ieją w arsztaty szkolne w ytw órcze  
dla praktycznego szkolenia. D o liceów  p rzy jm u ją  kandydatów , 
k tórzy  w ykażą  się św iadectwem  ukończenia gimnazjum ogó lno­
kształcącego, lub szko ły  uznanej za  równoznaczną, kończą w  da­
nym roku kalendarzowym  16 lat, a nie p rzek roczy li 2 0  la t życia.

Szkoły  kraw iecko-b ie liźn iarsk ie. S zk o ły  b ieliźn iarskie m ają 
za zadanie p rzygotow ać m łodzież do w ykonyw ania podstaw o­
w ych  robót w  zakresie kraw iectw a damskiego, dziecinnego i bie- 
liźniarstwa. S zk o ły  te są roczne. P r z y  szkołach istn ieją w arsztaty 
szkolne w ytw órcze, k tóre są ośrodkiem  nauczania. Do szko ły  tej 
p rzy jm u je  się kandydatów, k tórzy  przedstaw ią św iadectwo ukoń­
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czen ia 6  k las szkoły powszechnej i n ie p rzekroczą  w  danym roku 
ka lendarzow ym  18 la t życia.

K ursy  z zakresu kraw iectw a. Kurisy te są przeznaczone dla 
osób, specja lizu jących  się w  tych zawodach. Czas trwania, o rga ­
n izac ja  tych kursów będą zastosowane do potrzeb  kraw iectwa. 
K u rsy  modniarskie, czapnicze, rękaw iczn icze, kuśnierskie i ka- 
peluszn icze będą organ izow ane i będą przeznaczone dla specja ­
lizu jących  się w  tych zawodach rzem ieśln iczych. O rgan izacja  
tych  kursów będzie  zastosowana do potrzeb  wym ienionych 
rzem iosł.

S Z K O Ł Y  G A L A N T E R Y J N E .

S zk o ły  ga lan tery jn e obejm ują: kursy ga lan tery jn e skórzane 
i rym arskie, szko ły  i kursy in troligatorskie, kursy tapicerskie, 
kursy zabawkarskie.

K ursy  ga lantery jne skórzane i kursy rym arskie. P rzew id u je  
się organ izow anie kursów z zakresu ga lan terji skórzanej dla osób 
pragnących się specja lizow ać w  pew nym  dzia le  galanterji. B ędą 
organ izow ane rów nież kursy z  zakresu rym arstwa, przeznaczane 
dla  czeladn ików  tego zawodu. K u rsy  te m ają na celu rozszerzen ie 
w iadom ości zaw odow ych , praktycznych  i teoretycznych. O rgan i­
zac ja  tych kursów będzie zastosowana do potrzeb  przem ysłu  
ga lan terji skórzanej i rym arskiej.

K ursy  zabawkarskie. D la  projek tow ania zabawek będą o rga ­
n izowane kursy zabawkarskie. Zadaniem  tych kursów jest p rzy ­
gotow an ie pracow n ików  do pracy p rzy  projektow aniu  zabawek. 
O rgan izac ja  tych kursów przystosow ana będzie do potrzeb tego 
przem ysłu .

Szkoły  i kursy in tro liga torsk ie . W  in troligatorstw ie p rzew i­
du je się szk o ły  i kursy z zakresu introligatorstwa.

Szkoły  in tro liga to rsk ie  stopnia g im nazja lnego. G im nazja 
in tro ligatorsk ie m ają  za  zadanie kszta łcić pracow n ików  dla p rze ­
m ysłu  in troligatorskiego, k tó rzy  posiadaliby odpow iedn i zasób 
w iadom ości teoretyczno-zaw odow ych  i ogólnych. W  gim nazjach 
in troligatorsk ich  nauka trw a  4 lata. W  szkołach tych nie p rze ­
p row adza  się specja lizacji, p rzy  gim nazjach introligatorskich 
is tn ie ją  szkolne w arszta ty  w ytw órcze, które są ośrodkiem  nau­
czania praktycznego. D o gim nazjów  introligatorskich p rzy jm u je  
się kandydatów , k tó rzy  przedstaw ią  św iadectw o ukończenia 
6  klas szko ły  powszechnej, kończą w  danym  roku ka lendarzo­
w ym  14 lat, a nie p rzekroczą  17 łat życia, z ło żą  egzam in wstępny 
z  zakresu 6  klas szko ły  powszechnej.

K u rsy  z zakresu in tro liga torstw a . P rzew id u je  się ponadto 
kursy dla osób, pragnących się specja lizow ać w  tym  zaw odzie.
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K ursy  tapicerskie. B ędą organizowane kursy tapicerskie dla 
osób, pragnących się specja lizow ać i pogłębiać wiadom ości teore- 
tyczno-zaw odow e w  tapicerstwie,

S Z K O L N IC T W O  P O L IG R A F IC Z N E .

Ze szkolnictwa poligraficznego interesuje rzem iosło jedyn ie: 
szkoły i kursy fo togra ficzne oraz kreślarskie i rysunkowe.

Kursy  i szkoły fo tograficzne. W  zaw odzie  fo tograficznym  
przew idu je  się szkoły fo togra ficzne stopnia n iższego licealnego, 
kursy z  zakresu fo togra fji.

Szkoły  fo togra ficzne stopnia licea lnego. Licea, fo tograficzne 
m ają  za zadanie kształcen ie pracowników , k tó rzy  by liby  p rzy ­
gotowani do sam odzielnej pracy w  p rzem yśle  fotograficznym i 
i posiadali obok znajom ości p racy  zaw odow ej szerszy i głębszy 
zasób w iadom ości teoretyczno-zaw odow ych  i ogólnych. Nauka 
w  tych liceach trw a  2  lata, szkoły te nie p rzep row ad za ją  specja­
lizacji, program  uw zględn ia wszystkie techniki fotograficzne. 
O środkiem  nauczania jest zakład fotograficzny. D o  fo togra ficz­
nego liceum przy jm u ją  kandydatów, k tó rzy  przedstaw ią  świa- 
dectwoo ukńczenia gimnazjum ogólnokształcącego, kończą w  da­
nym  roku kalendarzowym  16 lat, a nie przekroczą 2 0  lat życia.

K ursy  z zakresu fo tog ra fji. W  zaw odzie  fo tograficznym  p rze ­
w idu je  się organizowanie kursów dla osób, specja lizu jących  się 
w  pewnych działach fotograficznych. O rganizowanie tych kur­
sów będzie  zastosowane do potrzeb zawodu fotograficznego.

K ursy  kreślarskie i rysunkowe. B ędą organizowane kursy 
kreślarskie i rysunkowe dla osób, specja lizu jących  się.

S Z K O Ł Y  W Y R O B Ó W  M U Z Y C Z N Y C H .

Szkoły  w yrobów  m uzycznych obejm ują: kursy strojenia, bu­
dowy, korygowania instrumentów muzycznych. K u rsy  te o b e j­
m ują: kursy budowy instrumentów lutniczych, dętych, strojen ie 
i korygowanie pianin i fortepianów .

K ursy  budowy instrum entów  lu tn iczych . M a ją  za  zadanie 
p rzygo tow ać pracow ników  do sprawowania czynności p rzy  w y ­
konywaniu instrumentów i dać im n iezbędny zasób w iadom ości 
teoretyczno-zaw odow ych.

K ursy  stro jen ia  i  korygow ania pianin i fortep ianów . Zada­
niem tych kursów jest w ykszta łcen ie pracow n ików  do stro jen ia  
i korygowania pianin i fortepianów . K u rsy  te  m ają  dać ponadto 
odpow iedn i zasób w iadom ości teoretyczno-zaw odow ych. O rga ­
n izacja  pow yższych  kursów będzie zastosowana do potrzeb p rze ­
mysłu instrumentów muzycznych.
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S Z K O L N IC T W O  K O S M E T Y C Z N E .

W  szkoln ictw ie kosm etycznem  p rzew id u je  się kursy kosm e­
tyczne i fryz jersk ie . K ursy te będą organizowane dla osób, p ra ­
gnących się specja lizow ać w  danym dziale. Zasady organizacji, 
zadania oraz czas trwania będą zastosowane do potrzeb tych 
zaw odów . K a z im ierz  Jaroszew ski.

Towarzystwo Oświaty Zawodowej.
D n ia  9 październ ika  1954 r. w  loka lu  M u zeu m  i  W y ­

chow an ia  odbyło  się pod p rzew odn ictw em  p. K a z im ie rza  P ie -  
rack iego , b. Y ic e -M in is tra  W .  R . i  O. P ., zebran ie konstytu ­
cy jn e  T o w a rzys tw a  O św ia ty  Z aw od ow e j.

N a  zebran iu  b y li  obecn i: p ro f. M iku łow sk i-Pom orsk i, 
rek tor S tan iew icz, dyr. G ordzia łkow sk i, n acze ln icy : P io tro w ­
ski, Chodorow sk i, w izy ta to r  Skrzyw an , dyrek tor Iz b y  P r z e ­
m ys łow o-H an d low e j w  W a rs za w ie  Jakubowski, B. R u d k ow ­
ski nacze ln ik  w yd z ia łu  Iz b y  P rzem ys łow o -H a n d low e j, K o - 
ron k iew icz  prezes S tow arzyszen ia  N a u czyc ie li Szkół Z a w od o ­
w y c h  i  inn i.

Z  ram ien ia  Sam orządu  R zem ieś ln iczego  w  charakterze 
członków  czyn n ych  w eszli do w ład z T o w a rzys tw a : p. płk. Bo­
lesław  Sikorski, d yrek tor Z w ią zk u  Izb  R zem ieś ln iczych  R z e ­
czypospolitej Polsk iej i  p. K a z im ie rz  Jaroszewski, naczeln ik  
w yd z ia łu  w  tym że  Zw iązku .

P o  zaga jen iu  obrad p rzez M in is tra  P iek arck iego  na p r z e ­
w odn iczącego  pow ołano rek tora  S tan iew icza , k tó ry  odczyta ł 
następu jący porządek d z ien n y :

1. p rog ra m  działalności T o w a rzys tw a  O św ia ty  Z a w o ­
dow ej ;

2. w yb ó r  Za rządu  G łó w n ego ;

3. w yb ó r  K om is ji R e w izy jn e j.
Po rządek  d z ien n y  został jednogłośn ie  p rzy ję ty .

N astępn ie p. M in is te r  P ie rack i w  dłuższem  p rzem ów ie ­
n iu  p rzedstaw ił cele T o w a rzys tw a  jak  rów n ie ż  jego  środki 
dzia łan ia .

W  m yś l §  3 statutu T o w a rzys tw a  celem  tego  ostatn iego 
jest praca nad ro zw o jem  ośw ia ty  zaw odow ej, zgodn ie  z po­
trzeb am i życ ia  gospodarczego, oraz w yrab ian ie  w śród  społe­
czeństwa p o zy tyw n ego  i  czyn n ego  stosunku do akcji podn ie­
sien ia k u ltu ry  gospodarczej Państwa.
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W  m yś l §  4  statutu T o w a rzys tw a  O św ia ty  Zaw odow ej 
do osiągn ięcia  p ow yższych  ce lów  T o w arzys tw o  dąży  p rzez:

a) badan ie potrzeb  gospodarczych  na poszczegó lnych  
terenach  R zeczypospo lite j i  w  zw iązku  z tem  in ic jo ­
w an ie  i  o rgan izow an ie  akcji o św ia tow e j;

b ) w spó łdzia łan ie i  pom agan ie  in stytu cjom , które zgod ­
n ie  z istotnem i po trzebam i terenu  p row adzą  celow ą 
akcję ośw iatow ą;

c) in ic jow an ie  i  zakładanie odpow iedn ich  p laców ek ;
d) in ic jow an ie , p row adzen ie  i  pom oc w  akcji nad za ­

tru dn ien iem  absolw entów  szkół zaw od ow ych ;
e) in ic jow a n ie  i  w spom agan ie lub p row adzen ie  akcji 

w y d a w n ic z e j;
f )  u zysk iw an ie  odpow iedn ich  środków  m aterja ln ych .

P . M in is te r  P ie rack i z  całą siłą podkreślił, że T o w a r z y ­
stwo O św ia ty  pracow ać będzie  w  d z ied z in ie  ośw ia ty  zaw o­
dow ej, zgodn ie  z po trzebam i życ ia  gospodarczego w  ram ach 
ustroju  szkoln ictw a, unorm ow an ego  ustawą z  dn. 1 1  m arca 
1952  r. i  ro zporządzen iem  z dn. 21 listopada 1933 r. o o rga ­
n iza c ji szkoln ictw a zaw odow ego .

T o w arzys tw o  O św ia ty  Zaw od ow e j m ię d zy  in n em i m a za 
zadanie p rzebudow ę psych ik i społeczeństwa, k tóre w c ią ż  od­
nosi się do szkoln ictw a zaw odow ego  z  p ew n ym  n iezrozu m ia- 
łem  uprzedzen iem . D otychczas ogó ln ie  m n iem a się, że w y ­

kształcen ie ogó ln e daje ob yw a te low i stanowisko obyw ate la  
1 -ej k lasy, natom iast m łodzież , która skończyła szkołę zaw o­
dow ą, z g ó ry  jest p rzeznaczona na ob yw a te li k a tego rji 2 -e j. 
T ym czasem  s iły  w  Państw ie  tak się układają, że o w artości 
Państw a decydu je życ ie  gospodarcze, k tórego  p oziom  jest za­
le żn y  od ro zw o ju  szkoln ictw a zaw odow ego . U staw ow a  re ­
fo rm a  szkoln ictw a zaw odow ego  p rzy czyn iła  się ju ż  w  du żym  
stopniu do zm ia n y  pog lądu  społeczeństwa na zagadn ien ie  
szkoln ictw a zaw odow ego  p rzez  nadan ie absolw entom  szkół 
zaw od ow ych  u praw n ień  iden tyczn ych , jak ie  daje szkoln ictwo 
ogólnokształcące.

P . M in is te r  P ie ra ck i w yk orzys ta ł dla sw ego p rze m ó w ie ­
n ia  m aterja ł zeb ran y  p rzez  M in is ters tw o  W .  R . i  O. P ., k tó ry  
m a  służyć za podstawę do ro zb u d ow y  sieci szkół zaw odow ych . 
P rzy toczon o  jako p rzyk ład  2  p ow ia ty , k tóre posiadają a n a lo g i­
czne bogactw a natura lne i  m ożliw ośc i ro zw o jow e . W  jed n ym
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z tych  pow ia tów  ludność ż y je  nędzn ie , a w  d ru g im  bez p o rów ­
nan ia  stoi na w y żs zym  stopniu dobrobytu . .Przy ana liz ie  po­
w yższego  stanu fak tyc zn ego  okazało się, że n ieu m ie ję tn ość ' 
w  w yk orzystan iu  bogactw  n a tu ry  jest w  p ierw szym  rzęd z ie  
p rzyczyn ą  n ęd zy  szerokich  w arstw  ludności.

D u żo  tow arzys tw  zorgan izow a ło  się od ch w ili pow stan ia 
Po lsk i i  pracu je obecnie w  zakresie ośw ia ty  zaw odow ej, p. M i ­
n ister P ie ra ck i ośw iadczył, że T o w arzys tw o  O św iaty. Z a w o d o ­
w e j będzie  współpracow ało ze starem i, k tóre m a ją  na celu 
istotn ie szerzen ie ośw ia ty  zaw odow ej, zgodn ie  z  po trzebam i 
życ ia  gospodarczego.

N ow op ow sta łe  T o w arzys tw o  O św ia ty  Zaw od ow e j będ zie  
n iejako centralą, koordynu jącą  w ys iłk i poszczegó lnych  stowa­
rzyszeń  o podobnych  celach.

O m ów iono następnie w  n a jogó ln ie jszych  zarysach statut 
T ow arzys tw a .

Członk iem  T o w arzys tw a  m oże  b yć  k ażd y  ob yw a te l R z e ­

czypospolitej Po lsk ie j, k tó rego  do T o w a rzys tw a  p rzy jm u je  
Z a rząd  Koła .

C złonkow ie  T o w a rzys tw a  dzie lą  się na członków :
a ) czyn n y , b ) w sp iera jących , c) honorow ych .

C złonkow ie  c zyn n i płacą składki w  w ysokości 4 ,—  zł. ro ­
czn ie i  50 g r . w p isow ego .

C złonkow ie  w sp iera jący  płacą składki 2 ,—  zł. roczn ie  
i  50 g r . w p isow ego .

Fundusze T o w arzys tw a  tw orzą  się:

a ) z w p isow ego  i składek członków ,

b ) z  o fia r , zapisów , lega tów , darow izn  i  subwencji,

c ) z  dochodów  z n ieruchom ości i  odsetek od kap ita łów ,
d ) z  w p ły w ó w  z w yd a w n ic tw ,

e) z dochodów  n iesta łych , jako to : z odczytów , pokazów , w y ­
staw i  t. p.,

f )  z  in n ych  źródeł.

Podstaw ow ą jednostką o rgan izacy jn ą  T o w a rzys tw a  jest 
K o ło , nadrzędną jednostką o rgan izacy jn ą  jest O kręg.

W ła d za m i T o w a rzys tw a  są: O gó ln e  Z g rom ad zen ie  K ó ł 

i  O k ręgów  i  W a ln e  Z g rom a d zen ie  T ow arzys tw a , oraz Z a rzą d y  

K ó ł i  O k ręgów  i  Z a rzą d  G łów m y T ow arzys tw a .
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T o w a rzys tw o  reprezen tu ją  na zew nątrz  Z a rząd  G łów n y , 
O k ręg  rep rezen tu je  n azew n ątrz  Za rząd  O kręgu . K o ło  zaś —  

Za rzą d  K oła .
U ch w a ły  w ład z zapadają w iększością g ło só w ; w  p r z y ­

padku rów ności g łosów  p rzew aża  głos przew odn iczącego .
D o  w ażności zac iągn ię tych  zobow iązań  m a ją tkow ych  

w ym aga n a  jest uchw ała Zarządu  G łów n ego  oraz podpis p re­
zesa lub w  je g o  zastępstw ie v ice-prezesa  i  skarbnika.

K o ła  m ogą  pow staw ać w  każdej m iejscow ości R zeczyp o ­
spolitej Po lsk ie j za zgodą  Za rządu  O kręgu . K o ło  dzia ła  
w  obręb ie re jonu , określonego p rzez Z a rząd  O kręgu .

K o ło  m oże  powstać, o ile  liczba  czyn n ych  członków  
os iągn ie  conajm niej 15 osób.

D o  zakresu dzia łan ia  K o ła  n a le ży  w  szczególności:
a) propaganda ce lów  i  jedn an ie  członków  T o w a rzy s tw a 3

b ) rea lizow an ie  ce lów  T o w a rzys tw a  w skazanych  w  §  3 i  §  4  
pod lite ra m i a) i  b ) ,  e) i  f ) ,  na teren ie  sw ego re jon u 3

c )  p rzygo tow a n ie  w n iosków  dla w ład z  okręgu  w  spraw ie 
rea liza c ji ce lów  T ow arzys tw a , w skazanych  pod lit. c ) i  d) 
§  4 , w  zw iązku  z po trzebam i sw ego re jonu .

25 % zb ieranych  fu ndu szów  K o ło  przekazu je bezpośrednio 
Z a rzą d o w i O kręgu .

O gó ln e  zgrom ad zen ia  członków  K o ła  m ogą  b yć  z w y ­
cza jn e  i  nadzw ycza jne.

D o  kom petencji O gó ln ego  Z g rom ad zen ia  K o ła  n a le ży :
a ) w y b ó r  członków  Zarządu  K o ła  i  2  zastępców  oraz 5 człon­

k ów  K om is ji R ew izy jn e j i  1 zastępcy 3

b ) u chw alan ie ogó ln ych  d y rek tyw  dla Zarządu  i  członków  
K o ła  3

c ) ro zp a tryw an ie  działa lności K o ła , za tw ierdzan ie  lub odrzu­
canie sprawozdań Zarządu  K o ła  i  w n iosków  K om is ji R e w i­
zy jn e j oraz udzie lan ie  lub odm aw ian ie  absolutorjum  dla 
Z arządu ;

id) za ła tw ian ie  w n iosków , przedstaw ionych  p rze z  Za rząd  lub 
poszczegó lnych  członków , o ile  w n iosk i te  b y ły  zam iesz­
czone w  porządku  obrad;

e )  u chw alan ie ro zw iązan ia  K o ła , z tem  zastrzeżen iem , że 
uchw ała  o ro zw iązan iu  w ym aga  conajm niej 2/ 3 g łosów  
obecnych  i  rów n ie ż  u przedn iego  um ieszczen ia  spraw y 
lik w id a c ji K o ła  na porządku  dziennym .
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Zarząd  K o ła  składa się z  5 członków , w yb ra n ych  p rzez 
O gó ln e  Z g rom ad zen ie  K o ła  z  pośród czyn n ych  członków  Koła . 

K adencja  Zarządu  K o ła  trw a  rok.

Zarząd  w yb ie ra  z pośród siebie prezesa, v ice-prezesa, se­
kretarza  i  skarbnika.

O kręg  jest nadrzędną jednostką o rgan izacy jn ą  nad K o ­
ła m i i  obejm u je  z r e g u ły  obszar jedn ego  szkolnego ok ręgu ; 
Za rząd  G łó w n y  m oże  pow ołać do życ ia  O kręg  T ow arzys tw a , 
g d y  na teren ie  ok ręgu  szkolnego is tn ie je  conajm n iej 6  szkół; 
siedzibą w ład z O kręgu  jest siedziba K u ra tora  O kręgu  Szkolnego.

W ła d za m i O kręgu  są: O gó ln e  Z g rom ad zen ie  O kręgu  
i  Za rząd  O kręgu .

O gó ln e  Z g rom a d zen ie  składa się z P rezesów  K ó ł oraz 
członków  Z a rząd ów  K ó ł, w yb ra n ych  po jed n ym  p rzez Z a rzą d y  

K ół.

D o  kom petencji O gó ln ego  Z g rom ad zen ia  O kręgu  n a le ży :

a ) w yb ó r  członków  Zarządu  O kręgu  i  2  zastępców  oraz 3 

członków  K o m is ji R e w iz y jn e j i  2  zastępców ;

b ) ro zp a tryw an ie  dzia ła lności Zarządu , za tw ierd zan ie  lub od­
rzucan ie sprawozdań Zarządu  i  w n iosków  K om is ji R e w i­

zy jn e j oraz u dzie lan ie  lub  odm aw ian ie  absolu torjum  dla 

Z a rząd u ;

c) za ła tw ian ie  w n iosków  przedstaw ionych  p rzez Z a rząd  oraz 

w n iosków  Z a rząd ów  K ó ł, o i le  b y ły  zgłoszone w  term in ie , 

okreś lonym  p rzez  Z a rzą d  O kręgu ;

d ) u chw alan ie  roczn ych  budżetów .

Z a rząd  O kręgu  składa się z  7 członków .

D o  zakresu dzia łan ia  Za rządu  O kręgu  n a le ży  w  szczegól­

ności :

a) układan ie p lanu  dzia łan ia  dla O kręgu ;

b ) in ic jow an ie , p row adzen ie  i  pop ieran ie  —  w  porozum ien iu  

z w ład zam i szkolnem i —  akcji szerzen ia  ośw ia ty  za w o ­

dow ej ;

c ) o rgan izow an ie  K ó ł;
d ) pom oc, opieka i  nadzór nad dzia ła lnością  K ó ł;

e ) pośredn iczen ie m ię d zy  K o ła m i a Z a rządem  G łó w n y m ;

f )  m ian ow an ie  p rzedstaw ic ie li Za rządu  O k ręgu ;
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g )  zarządzan ie funduszam i O kręgu , układanie w  ram ach  w y ­
tyczn ych , usta lonych  p rzez  Z g rom ad zen ie  O gó ln e , p re li­
m in arza  bu dżetow ego  i  przedk ładan ie go  Z a rzą d ow i 5

h ) składanie roczn ych  sprawozdań Z a rzą d ow i G łów nem u .

O kręg  z przekazanych  m u  p rzez K o ło  fu ndu szów  o raz 
z w sze lk ich  in n ych  w p ły w ó w  oddaje Z a rzą d o w i G łów nem u  
25 % , pozostałe fundusze w ra z  z  ew en tua ln ie u zyskanem i od 
Zarządu  G łów n ego  subwencje, przeznacza  się do zu ży tkow a­
n ia  na teren ie  O kręgu  zgodn ie  z celam i T o w arzys tw a  i  w y ty -  
cznem i ustalonem i p rzez Za rząd  G łów n y .

K adencja  Zarządu  O kręgu  w yn os i 5 lata.

Za rząd  w yb ie ra  z  pośród siebie prezesa, vice-prezesa, se­
kretarza  i  skarbnika.

W a ln e  Z g rom ad zen ie  T o w a rzys tw a  i  Za rząd  G łów n y  
T o w arzys tw a  są nacze lnem i w ład zam i T ow arzys tw a .

W a ln e  Z g rom ad zen ie  T o w a rzys tw a  składa się z p rezesów  
Z a rząd ów  O k ręgów  i  de lega tów , w yb ra n ych  —  po jed n ym  —  
p rzez Z a rzą d y  O k ręgów , oraz z  p rezesów  Z a rząd ów  K ó ł.

D o  kom petencji W a ln e g o  Z g rom ad zen ie  T o w a rzys tw a  
n a le ż y :

a ) w yb ó r  Prezesa  i  V ice-P rezesa , członków  Zarządu  G łów n e­
go  oraz 3 ich  zastępców, członków  G łów nej K om is ji R e w i­
zy jn e j i  2  ich  zastępców ; conajm niej 4  członkow ie Zarządu  
łączn ie z  P rezesem  i  V ice -P rezesem  w in n i b yć  w yb ra n i 
z pośród członków , zam ieszkałych  w  W a rs za w ie ;

b ) ustalanie coroczn ie p lanu  działa lności T o w arzys tw a  i  spo­
sobu jego  rea liza c ji;

c) uchw alan ie roczn ych  bu dżetów ;

d ) ro zp a tryw an ie  działa lności Zarządu  G łów n ego  i  ca łego  
Tow arzys tw a , u dzie lan ie  lub odm aw ian ie  absolutorjum  
dla Zarządu  G łów n ego  na podstaw ie sprawozdania G łó w ­
nej K om is ji R e w iz y jn e j;

e ) za ła tw ian ie  w n iosków , przedstaw ionych  p rzez  Za rząd  
G łó w n y , oraz w n iosków  poszczegó lnych  delega tów , o i le  
zosta ły zgłoszone w  te rm in ie  okreś lonym  p rzez Zarząd  
G łó w n y ;

f )  zezw a lan ie  na pozbycie  lub obciążen ie m ajątku  n ierucho­
m ego  T o w a rzys tw a ;

g )  za tw ierd zan ie  regu lam in ów  K om isy j R ew izy jn y c h .
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Zarząd  G łó w n y  T o w arzys tw a  składa się z Prezesa , V ice -  
P rezesa  i  7 członków . K adencja  Zarządu  G łów n ego  trw a  trzy  
lata.

Za rząd  w yb ie ra  z pośród siebie sekretarza i skarbnika. 

Za rząd  pow ołu je  do za ła tw ien ia  spraw  b ieżących  W y ­
dzia ł W yk o n a w czy , z ło żon y  z 4 osób; w  skład W y d z ia łu  w ch o­
dzą P rezes lub w  jeg o  zastępstw ie Y ic e -P re ze s , sekretarz, 
skarbnik i  1 z  pozostałych  członków  Zarządu .

Zarząd  G łó w n y  jest gospodarzem  T o w a rzys tw a  i  p iln u je  
p raw id łow ości je g o  działalności, przestrzegan ia  n in ie jszego  
statutu i  postanow ień  W a ln e g o  Z g rom ad zen ia  T ow arzys tw a .

D o  zakresu dzia łan ia  Zarządu  G łów n ego  n a le ży  w  szcze­
gó lnośc i :

a) zarząd m a ją tk iem  i  funduszam i T o w a rzys tw a ;
b ) nadzór i  kontro la  działa lności poszczegó lnych  jednostek 

o rgan izacy j n y  ch T  o w a rzy  stw a ;
c ) układanie regu lam in ów  i  instrukcyj dla w ład z  T o w a r z y ­

stwa i  K om isy j R e w iz y jn y c h ;

d) sporządzanie sprawozdań z działa lności swej i  całego T o ­
w arzys tw a  i  ich  ogłaszan ie ;

e )  zaw ieszan ie w  czynnościach i  ro zw ią zyw a n ie  Za rząd ów  
K ó ł i  O k ręgów ;

f )  m ian ow an ie  przedstaw ic ie li Zarządu  G łów n ego ;

g )  opracow an ie budżetów  roczn ych ;

h ) p rzyzn aw an ie  pom ocy  finansow ej O kręgom .

Ponadto  n a le ży  zaznaczyć, że statut p rzew id u je  K om isję  
R e w iz y jn ą , jako organ  z ło żon y  z 5 członków .

Zm ian a  statutu nastąpić m oże  na m ocy  u ch w a ły  W a ln eg o  
Zg rom ad zen ia  T ow arzys tw a , pow zię te j w iększością %  lic zb y  
g łosów  p rzy  obecności conajm niej p o ło w y  ogó lnej lic zb y  upra­

w n ion ych  do udziału .

R o zw ią za n ie  T o w arzys tw a  m oże  nastąpić uchwałą W a l ­

nego  Z g rom ad zen ia  T ow arzys tw a , p ow zię tą  w iększością 2 U 

lic zb y  g łosów  p rzy  obecności conajm niej p o ło w y  ogó lnej lic zb y  

u praw n ion ych  do udziału .

M a ją tek  ro zw iązan ego  T o w arzys tw a  przeznacza W a ln e  
Z g rom a d zen ie  na cele ośw ia ty  zaw odow ej do rozporządzen ia  
M in is tra  W y zn a ń  R e lig ijn y c h  i  O św iecen ia  Pu b liczn ego .
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Oto eele i  środki T o w a rzys tw a  w  n a jogó ln ie jszych  za ry ­

sach.

Jako działalność na najb liższą przyszłość p. M in is te r  P ie ­
rack i w yszczegó ln ił: akcję w yd aw n iczą , ściśle zaw odow ą, o rga ­
n izow an ie  kursów  zaw odow ych , opiekę nad zatrudn ien iem  
absolw entów  szkół zaw odow ych , podn iesien ie stanu gospodar­
czego, zb ieran ie odpow iedn ich  danych, u trzym an ie  kontaktu 
z in stytu cjam i i  stow arzyszen iam i, m a jącem i podobne cele.

N a d  re fe ra tem  p. M in is tra  P ierack iego  w yw ią za ła  się d y ­
skusja, w  której zab iera li głos w szyscy  obecni. P . M in is te r  P ie ­
rack i podkreślił, że akcja T ow arzys tw a  O św ia ty  Zaw odow ej 
n ie  p rzyn ies ie  konkretnych  w yn ik ó w , je ż e li n ie  znajdą się 
środki fin ansow e i  d latego też  T ow arzys tw o  będzie  m usiało 
zdobyć środki od społeczeństwa i od R ządu  na akcję ośw iatow ą.

W  im ien iu  Izb  P rzem ys łow o  - H a n d low ych  przem aw ia ł 

p. dyr. Jakubowski, k tó ry  w y ra z ił  gotow ość w spółpracy m ię ­
d zy  T o w arzys tw em  O św ia ty  Zaw odow ej a Izb am i P r z e m y ­
słow o-H an d low em u

N astępn ie p. płk. Bolesław  Sikorski w  sw em  p rzem ów ie­

n iu  podkreślił, że  T o w arzys tw o  O św ia ty  Zaw odow ej pow staje 

w  odpow iedn ie j ch w ili. R zem iosło  bardziej n iż  inne d z ied z in y  

życ ia  gospodarczego odczuwa potrzebę szkoln ictw a zaw odo­
w ego . Sam orząd R zem iosła  będzie  ściśle w spółpracow ać z T o ­

w a rzys tw em  O św ia ty  Zaw odow ej i  uw ażać będzie now opo­
w sta łe T o w arzys tw o  jako o rg in azc ję  w yższą , pow ołaną do 

u zgodn ien ia  op in ji w szystk ich  sam orządów  w  zakresie ośw iaty  
za w o d o w e j.

P o  dyskusji przystąp iono do pkt. 2  porządku  dziennego.

P . M in is te r  K a z im ie rz  P ie rack i został w yb ra n y  na p re­

zesa G łów n ego  Zarządu , V ice-Prez.es —  J. Jakubowski, człon ­

kow ie  —  Senator H u tten  Czapski, płk. Bolesław  Sikorski, 

M a r ja  Zaborow ska, K oron k iew icz , G ordzia łkow sk i, C hodorow ­
ski, W iśn iew sk i.

G łó w n y  Za rząd  na posiedzen iu, k tóre odbyło  się zaraz po 
zebran iu  konstytucyjnem  pow oła ł p. K oronk iew icza  na Skarb­
n ika i  W iśn iew sk iego  na Sekretarza.

P o  w yb ran iu  K om is ji R e w iz y jn e j p rzew odn iczący  zebra­
n ia  zam knął posiedzenie. K . J.
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Współczesne metody nauczania i praca 
wychowawcza w dokształcającej szkole za­

wodowej kupieckiej.
N a u czyc ie l dokszt. szkoły zaw odow ej, chcąc osiągnąć od­

pow iedn ie  w y n ild  nauczan ia i  p racy  w ych ow aw cze j, p rzede­
w szystk iem  m usi zdać sobie sprawę z tego , że szkoła dokształ­
cająca jest zupełn ie od rębnym  typ em  szkoły. D la  95%  naszych  
u czn iów  jest ona ostatn im  zakładem  nau kow ym , w obec czego  
ro zw ią zan ie  zagadn ien ia  nauczania i  p racy  w ych ow aw cze j jest 
nader trudne.

W spółczesne m etod y  nauczan ia w  dokszt. szkole zaw o­
dow ej, a szczególn ie prace w ych ow aw cze , n a le ży  pod ty m  
kątem  w id zen ia  stosować, że n ie  w ych o w u jem y  naszego ucznia 
na kupca, a raczej m łodego  kupca na obyw ate la  - społecznika. 
T o  zagadn ien ie  p rzodu je  w  obecnej dobie —  i  to zagadn ien ie  
n a le ży  p rzez nas n au czyc ie li - w ych ow a w ców  odpow iedn io  
i u m ie ję tn ie  rozw iązać.

Zastosowanie is to ty  m etody  jest b. trudne, pon iew aż 
u czn iow ie nasi m a ją  n ie jedn o lite  p rzygo tow an ie  szkolne, ró ż ­
n y  jest ich  w iek , różne ich  środowiska —  czy  to dom ow e, czy  
tow arzysk ie , w zg lęd n ie  w arsztatu  p racy  i  różne ich  branże.

G d y  się b liże j p r z y jr z y m y  psych ice nam  p ow ie rzo ­
nej m łod z ie ży , to s tw ierd zim y, że nasza m łod z ież  p rzeciw sta­
w ia  się p( w iększej części —  copraw da podśw iadom ie —  sto­
sowania w  nauczan iu  pew nej u tartej m etody , —  n ie  lu b i ona 
być  krępow aną tą c zy  inną m etodą, —  w o li, ażeby wszystko 
szło po l in j i  za in teresow ania  je j,  a w ięc  n ie  m etodę a raczej 
cel nauczan ia  i  w ych ow an ia  n a le ży  przestrzegać —  m e ­
todę n a le ży  pozostaw ić na uboczu. A  je ż e li ju ż  kon ieczn ie ' 
chcem y m ów ić  o zastosowaniu m etod y  w  je j znaczen iu  współ- 
czesnem , natenczas stosować m etodę nauczania czy n n e go , t. zn. 
m etodę k on fe ren c ji k lasowej i  m etodę p ro jek tów  —  c zy li, że- 
uczeń  m a  brać czyn n y  u dzia ł w  nauczaniu , a m etodę p ro jek ­
tó w  stosować p r zy  p rzerab ian iu  tem atów  podczas lub po w y ­
cieczkach, —  p rzy  przerab ian iu  zagadn ień  c z y li projektów ,, 
podaw anych  p rzez  u czn iów  podczas lub po zw iedzan iu  ob jek tów  

fab ryczn ych , składnic hand low ych , dom ów  tow arow ych  i  t. p .r 
posługu jąc się p rzy  ro zw iązan iu  podanych  p ro jek tów  m etodą
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k on fe ren c ji w zg l.  m etodą dyskusyjną. U czeń  bow iem  żąda n a ­
uczania czynnego . W ów czas  on chętn ie i  z  w ie lk iem  o ży ­
w ien iem  z n am i w spółpracu je i  od razu  m oże  stw ierdzić , c zy  
je g o  spostrzeżenia i  ro zw iązan ia  są słuszne lub n ie , a m y  
m a m y w y n ik i stosowania nauki czyn n ej.

M etod ę  dyskusyjną bardzo skutecznie zastosować m ożna 
w  lekcjach  tow aroznaw stw a, zb iera jąc od u czn iów  system em  
dyskusji ich  spostrzeżenia i  w iadom ości o dan ym  m ater ja le  —  
tow arze. P rostu je się ich  spostrzeżenia i  u zupełn ia  brak i. B ez­
w aru nkow o n a le ży  stosować m etodę dyskusyjną na lekcjach  
nauki o handlu, sztuki sprzedaw an ia i  rek lam y, a lbow iem  
spostrzeżenia i  dośw iadczen ia naszych  u czn iów  - prak tykan ­
tó w  w  tych  w ypadkach  są n a jlic zn ie jsze  i  n a jin d yw id u a l-  
n iejsze. Praca  nauczania w  k ierunku  sam opoznaw ania daje 
b. w ie le  za in teresow an ia, a uczeń  od razu  w id z i dla siebie 
pożytek  tej nauki. Z a n iech a jm y  w ięc  raz na zawsze starej 
suchej m etod y  w yk ład ow e j, choć w  n ie jed n ym  w ypadk u  b ę ­
d z iem y  m usie li na krótko z  konieczności do n ie j pow rócić , 
id źm y po h n ji nauczania czyn n ego . M etod a  ta p row adzi 
napraw dę do celu, bo budzi w  m łod z ie ży  pęd  do sam okształ­
cen ia się. Jeżeli nasza szkoła ten  cel o s iągn ie , choćby ty lko  
częściow o, natenczas w y n ik i naszej p racy  będą wrspaniałe.

P rze d m io ty  ogólnokształcące w  szkole dokształ. d z ie lim y  
na p rzed m io ty :

a ) zw iązan e z zaw odem ,
b ) na p rzed m io ty  pom ocn icze.
W iad om ośc i z  ję zyk a  po lsk iego n a le ży  dalej ro zw ija ć , 

u zupełn iać i  pogłęb iać. C el bezpośredn i: um iejętność w ys ła ­
w ian ia  się, a w ięc  m ow a  polska, ustne ćw iczen ia  i  prace p i ­
sem ne, —  pośredn i: lo g ic zn e  m yślen ie.

Co n a le ży  czytać? n ow ele  i  n ow e lk i, przystosow ane do 
w iek u  u czn iów , a rtyk u ły  z prasy, w y n ik i zaw od ów  sporto­
w ych , zagadn ien ia  gospodarcze lub społeczne; np. ostatnio —  
16. 8 . —  nadaw ał się dla naszej m łod z ie ży  w span iale a rtyku ł 
w stępny z „D z ien n ik a  P o zn a ń s k ie g o " : P ró b a  do jrza łości spo­
łeczne j, —  następnie czytank i z  h is to r ji, p rzy ro d y , g e o g ra f ' i 
gospod., dek lam acje, recytac je  z rad ja  lub gram o fon u . A  w  ja ­
k im  k ierunku  nauczać? O dpow iedź jest krótka i  jasna: w z m a ­
gać  uczucia społeczne i  ku ltu ra lne, m etodą czyn n ego  nau­
czania u w ypu k lać wartość m ora lną  bohaterów  pow ieści c zy -
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la n ych  p rzez u czn iów . Skoro zau w ażym y, że u czn iow ie  w  nau ­
czan iu  czym iem  chętn ie zab iera ją  się do w spółpracy, natenczas 
n a le ży  bezw zg lęd n ie  dawać im  pełną swobodę do w y p o w ie ­
dzen ia  się. P o zw o lić  im  m ów ić , m ó w ić  i  jeszcze ra z  m ów ić , n ic  
p rze ryw a ć  im , n ie  popraw iać ich  co ch w ilę , n ie  k ry tykow ać, 
n ie  odbierać im  od w ag i do sw obodnego w yp ow ied zen ia  sw ych  
m yś li, spostrzeżeń i  w rażeń . B łędy  ję zyk ow e  osobowe n a le ży  
w  sposób delikatn y popraw iać osobiście lub dyskusyjn ie, a b łę ­
d y  n agm in ne om aw iać szerzej. U czeń  nasz m a być  ob yw a ­
te lem , tow arzysko i  społeczn ie czyn n ym , na zebraniach 
i  z jazdach  m a  odw ażn ie w  dyskusjach głos zabierać, bo d a ­
liśm y  m u  w  szkole m ożność ćw iczen ia  się w  swobodnem  w y ­
pow iedzen iu  sw ych  m yśli. L ek tu ra  i  c zy  tanki, p rzerab iane 
m etodą dyskusyjną, dają u czn iow i pewność w  w ys łow ien iu  sio 
:i m o żem y  b yć  przekonan i, że tą d rogą  w zb u d z im y  w  n im  chęć, 
zam iłow an ie  i  pęd do czytan ia , d a jem y  m u  zachętę do lek tu ry  
dom ow ej i  rów nocześn ie do dalszego kształcenia się. C zy tan k i 
w  klasie n a le ży  przeprow adzać czy tan iem  głośnem  i  w y ra ź -  
nem , uczeń  b ow iem  p ow in ien  jaknajczęściej słyszeć ję zyk  
literack i. N ie za le żn ie  od tego , zaleca się ra z  po ra z  pośw ięcić 
lekc ję  na ciche czytan ie  i  żądać późn iej od ucznia swobodnego 
w yp ow ied zen ia  się z treści czytan k i cicho przeczytanej.

N a  prace pisem ne n a le ży  zu żyć  czytank i, lecz  n ie  za czę­

sto, — • raczej częściej, w yp racow an ia  z op isów  w yc ieczek , obo­
zów  w akacy jn ych , w idow isk  sportow ych , z  w łasnego p rze ży ­
c ia , u w zg lędn ia jąc  tem aty , podaw ane p rzez uczn iów .

G ram atyka m a  u  nas znaczen ie pom ocn icze, g d y  spo­
strzegam y b łęd y  n agm in ne , zaleca się je j pośw ięcić n ieco 
w ięce j czasu.

D la  h is tor ji n ie  m a specjaln ie przeznaczonej lekc ji. Ł ą ­
c z y m y  h istorję z g eog r. gosp., p rócz tego  z okazji czytanek  
i  obchodów  n arodow ych  w spom in am y i  n aśw ie tlam y nasze 
daw ne dzieje.

G e o g ra fję  n a le ży  pow iązać p rak tyczn ie  z  tow a rozn aw ­
stw em  i  częściowo z nauką o handlu, np. ryn k i zbytu  i  zakupu, 

nadm iar produkcji, im p ort, eksport -— - d rog i jego . Pam ię tać  

n a le ży  o najak tua ln ie jszych  rzeczach  dla u czn iów : np., uczeń 

doskonale p o w tó rzy  w yk ład  o kopaln iach  na G . Śląsku i  o hu ­

tach  w  K ró l. H u c ie , ale n ie  o rjen tu je  się absolutn ie w  rozk ła ­
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dzie ja zd y  ko le jow ej i  n ie  u m ie rozw iązać  prostego zadan ia :
0 której god z in ie  w y je żd ża  p ie rw szy  posp. poc iąg  z  P oznan ia  
do K ró l. H u ty  i  o k tórej tam  p rzy jeżd ża?

R achunk i i  księgowość: pam iętać p ow in n iśm y o prak ty- 
cznem  u jęc iu  tych  p rzedm io tów . M ło d z ie ż  nasza b ow iem  na­
staw iona jest na zawód, a szkoła nasza jest szkołą zaw odow ą, 
a n ie  ogólnokształcącą. N ie  zapom inać n a le ży  rów n ie ż  o prak ­
tyczn ych  ćw iczen iach  pam ięc iow ych , kupiec b ow iem  n a jc zę ­
ściej operu je pam ięciow o.

Jeżeli p ed agog  w  zasadzie w in ien  u w zg lęd n iać  in d y w i­
dualność uczn ia, to tem w ięce j m usi to czyn ić  p r zy  nauczan iu  
m łod z ie ży  pracującej i  prak tyku jącej. N asza  m łod z ież  bow iem  
okazu je w  okresie do jrzew an ia  pew ne różn ice  w  ro zw o ju , za­
le żn ie  od je j in te lig en c ji, w iek u  i  środowiska życia . N ie k o ­
rzystne w aru nk i od żyw ian ia , a w ięc  n iedostatek w  domu, 
brak  op iek i rod z iców  u  półsierót i  sierót, choroby psy­
ch iczne jako następstwa w strząsu  psych icznego m atk i w  c ią ży  
podczas przejść w o jen n ych , k tóre są dziedziczn ie  i  n ie ra z  
w  skutkach bardzo fa ta ln e  i  obn iża ją  w artość psych iczną 
dziecka; p rzem ęczen ie p rzez  w yzys k  pracodaw ców  i  z  tern 
złączona senność podczas lek c ji, częste zm ia n y  w  o żyw ien iu  
u czn iów  i  znow u  n a g ły  brak  za in teresow an ia  do nauki w  szkole, 
n iera z  n aw et lekk ie za łam an ie psych iczne, następnie obawa 
p rzed  utratą p racy  po skończonej nauce zaw odow ej, szczegól­
n ie  u czn iów  kl. I I I ,  rów n ie ż  okres idea lnej m iłośc i, pow odu ­
ją c y  częste ro zta rgn ien ie  i  n ieu w agę , jak  i  w reszc ie  w rodzon e 
tem p eram en ty  n a le ży  brać pow ażn ie  pod u w agę  p r zy  ocen ie 
w artości i  postępów  u  naszej m łod z ie ży  pracu jącej.

Chociaż znaczen ie zaw odu  i  cel życ ia  jest zw yk le  oso­
b ow y , ego is tyczn y  i  m a ter ja ln y , to jednak n a le ży  m łod z ież  
naszą nastaw ić po tej l in ji ,  że znaczen ie zaw odu  i  cel życ ia  po­
w in ie n  być  nadosobow y, g łębszy , w y ż s z y  i  id ea ln y . N as i 
u czn iow ie  w in n i p rzedew szystk iem  rozu m ieć, że zaw ód
1 jeg o  korzyśc i n ie  m a ją  w y łą czn ie  służyć celom  osobistym , 
ale także w  w ie lk ie j m ie rze  społeczeństwu i  państwu. N asza 
m łod z ież  m usi zrozum ieć, że je j praca pow inna  b yć  zawsze 
w artościow a, a w ięc  ściśle fa chow a, rze te ln a ,, dokładna  
i w ykonyw ana w ładzie i  porządku. W sze lk a  praca zaw o­
dow a w in n a  zm ierzać  do zdobycia  pew nej techn ik i i  u m ie­
jętności, a w ięc  iść w  k ierunku  przystosow ania się człow ieka
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do św iata. T o  są podstaw y nauczan ia  naszej m łod z ie ży  w  szko­
łach  zaw od ow ych  dokształcających.

M ó w iliś m y , że n ie ty lk o  kszta łc im y, ale rów n ie ż  w ych o ­
w u je m y  m łodego  kupca na obyw atela-społeczn ika, znającego 
dokładn ie obow iązk i w obec siebie ,i społeczeństwa. R o zw ią za ­
n ie  tego  zagadn ien ia  jest rów n ie ż  trudne. Bardzo w a żn ym  
w spó łczyn n ik iem  ro zw o ju  jednostk i jest środowisko, w  którem  
nasz uczeń  się zna jdu je, c zy  to środow isko dom ow e, u licy , 
tow arzysk ie  lub je g o  w arsztatu  pracy. Jeżeli w ię c  środowisko 
w y w ie ra  na naszego uczn ia  w ie lk i w p ły w  —  i  to jest udo­
w od n ione —  to jak ie  dla nas w ych ow a w ców  w y p ły w a  zada­
n ie?  P rzedew szystk iem  m u s im y  starać się poznać środowisko 
u czn iów  naszych, w  szczególności środowisko dom ow e i  w a r­
sztatu p racy, pon iew aż w  tych  dw óch  środowiskach p rze b y ­
w a ją  on i n a jd łu że j, —  a następnie środowisko tow arzystw a  
(u lic y ) i  stowarzyszeń . Z  n iekorzystn ych  dla n iego  środowisk 
p racy  i  dom u trudno będzie  w y rw a ć  uczn ia , jednakże b ę ­
d z iem y  m ie li m ożność n ie jedn e dla n iego  n iekorzystne w a ­
runk i usunąć i  jem u  pom óc, je ż e li się do tego  u m ie ję tn ie  
i  z zam iłow an iem  p raw d z iw ego  w ych o w a w cy  zab ierzem y. 
T ru d n ie j nam  będ zie  w p łyn ąć  na środowiska u lic y  i  s tow a ­
rzyszeń . A  jednak  m u s im y  i w  ty m  w ypadk u  u czn iow i pom óc. 
W  ja k i sposób? O tóż p rzedew szystk iem  n a le ży  w y rw a ć  go  
z  tych  n iezd row ych  dla je g o  duszy środow isk p rzez  stw arzan ie 
na teren ie  szkoły ró żn ych  o rgan izacy j n ie m onotonnych  i  su­
chych , n ie  sztyw n ych  i  nudnych , a raczej dostosowanych do 
w ieku  i  tem peram entu  m łod z ieży , da jących  radość życ ia : jak 

zespo ły  am atorskie, m u zyczn e, śpiewu, częste w yc ie czk i, za­
b aw y , koła  naukow e, następnie takie, k tóre w yrab ia ją  so lidar­
ność społeczną, am bic ję w łasną i  narodow ą, poczucie honoru  
i  pośw ięcan ia  się dla drugich . Poza tem  kardynalnem  zada­
n iem  każdego w ych o w a w cy  w in n o  b yć  w yrab ian ie  w  naszej 
m łod z ie ży  dążności do t. zw . awansu społecznego i  do zrozu ­
m ien ia  du m y stanow ej. N a s i u czn iow ie  p raw ie  że w y łą czn ie  
pochodzą ze środow iska drobnom ieszczańskiego, a jednostkom  
z drobnom ieszczaństwa g ro z i bardzo często n iebezp ieczeństw o 
upadku do p roletarja tu . Co pow odu je  ten  upadek? N a jczęście j 
brak dzielności zaw odow ej i  osobowej i  d iu n y stanowej. W y ­
kształcen ie ogó lne, k w a lifik a c je  fa ch ow e, dzielność osobowa 
i w ysok ie  poczucie społeczne u ła tw ia ją  m ożność w ejścia  do śro­
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dow iska patrycjusza. T a k , jak  dzielność i  k w a lifik a c je  oso­
bow e, fa ch ow e  i  m ora ln e u praw n ia ją  do awansu społecznego, 
tak brak dzielności i  k w a lifik a c ji p row adzą  do typ ow e j degra ­
d ac ji społecznej.

N a jlep szy  m ater ja ł do w ych ow an ia  obyw atelsk iego  daje 
nauka o Polsce i  nauka obyw atelstw a. P o za  ogó ln em i w iad o ­
m ościam i o ustroju  państwa, o praw ach  i  obow iązkach  ob y­

w a te li, o obow iązu jącej służbie w ojskow ej i  o obronie państwa,

0 ustaw ie n ajm u  p racy  i  o sądach p racy, o ustaw ie o ochron ie 
kob iet i  m łodocianych , o p raw ie  nadzoru  i  kon tro li p laców ek 

p rzem ys łow ych  i  h an d low ych  p rzez  Inspektora P ra c y , o dobro­
dziejstw ach  polskiej op iek i społecznej. Za leca  się om aw iać 

z  u czn iam i zachow an ie się na przerw ach , w obec k ierow n ictw a

1 d yrekc ji szkoły, w obec n au czycie li, n ieuczących  w  danej k la­
sie, zachow an ie się w obec starszych, rodziców , rodzeństwa, w o ­

bec koleżanek i  k o legów , zachow an ie się na u licy , polecać opiece 

u czn iów  p lan tacje i  og ród k i m ie jsk ie i  p ryw atn e, zachow anie 
się na zabawach, w  kinach, w  teatrach, na w ycieczkach , na 
ko lejach , w  tram w a jach  i  autobusach, w  sądzie i  w  urzędach, 

p rzy  obchodach i  pochodach, w  czasie zb iegow isk  i  aw antur 
u liczn ych  i  t. p.

P rzy te m  należy  naszą m łod z ież  przedew szystk iem  w y ­

chować w  opanow an iu  w łasnem  i  w  karności, a szczególn ie 

karności rozu m ow an ia , t. zn. w  poczuciu  przestrzegan ia  w sze l­

k ich  przep isów , c zy  to szkolnych, zaw odow ych , tow arzysk ich  

obyw atelsk ich , porządku  pub licznego  i  w yk azać  je j konkretn ie, 

d laczego dane p rzep isy  istn ieją  i  istn ieć muszą, jak ie  korzyści 

da ją  o gó łow i i  nam , a jak ie  skutki w yw o ła ło b y  z ign orow an ie  

ich  (podaw ać p r z y k ła d y ).

N a  dobre w y n ik i spo łeczno-w ychow aw cze m oże jed yn ie  

po przy jacielsku . Okres do jrzew an ia  naszych  uczenn ic i  ucz­

n iów  w ym a ga , ażeby pom ięd zy  w ych ow aw cą  a uczn iem  za­

istn ia ł stosunek przy jac ie lsk i —  n ie  fa m ili jn y . N a le ż y  w ięc  

w szelką sztyw ność porzucić, szczególn ie podczas w spólnych  

zabaw , w yc ieczek , w  obozach letn ich , na przerw ach , w  św ie­

t lic y , a ju ż  zupełn ie w  w ypadkach , k ied y  nasi u czn iow ie  zw ra - 

■ cają się do nas z zau fan iem  o poradę. Posiadając sym patje 

u czn iów , ła tw ie j nam  na n ich  oddzia ływ ać w ych ow aw czo .



K tó re  lekcje zaleca się zu żyć na pracę w ych ow aw czą?  —  

n ie ty lko  lekc je  nauki obyw atelstw a, ale każdą lekc ję  każdego 

przedm iotu . N ie  p rzez naukę n a le ży  w ych ow yw ać , bo nauka 

n ie  w ych ow u je , —  a raczej p rzez ćw iczen ia  w  cnotach ob yw a ­

telskich —  np. obow iązk iem  każdego obyw ate la  jest u dzie­

lać pom ocy p rzy  pożarach, pom ocy tonącym , p rzy  n ieszczę­

ś liw ych  w ypadkach  (te le f. zaw ezw an ie  pogotow ia ),, stawać 

zawsze w  obron ie słabszych, a szczególn ie n iew iast. N astępn ie 

n a le ży  zachęcać m łod z ież  do udzie lan ia  się w  publicznem  

zb ieran iu  składek na P . C. K ., na L . O. P . P ., na czy te ln ie  

ludow e, na dzień  m atk i, —  pobudzać m łod z ież  do dyskusji nad 

sprawam i gospodarczem i dn ia, zachęcać i  brać sam em u czyn n y  

udzia ł w  uroczystościach i  obchodach, c zy  to państw ow ych , 

kościelnych  i  społecznych, om aw iać ich  znaczen ie h isto­

ryczn e jak i  cel i  znaczen ie dla ogó łu  i jednostki, ośw ietlać 

zw iązek  tych że  uroczystości z życ iem  Polsk i, jak : zaślubiny 

Bałtyku, Św ięto  M o rza , Jasna G óra , —  a w ięc  dać u czn iom  

t. zw . w ych ow an ie  fu n k c jo n a ln e , bez żadnej m etody , —  k ie ­

runek raczej daje w  ty m  w ypadku  n au czyc ie l-w ych ow aw ca  

i  je g o  ku ltura społeczna.

Jednakże n ie ty lk o  dla uspołeczn ien ia ku ltu ra lnego n a le ży  
m łodzież  naszą w  podanym  kierunku w ych o w y w a ć ; w in n iśm y 

także brać pod u w agę praktyczną stronę w ych ow an ia . M a m  

na m yśli, że trzeba  nam  u czyn ić  naszą m łod z ież  odporną na 

zakusy obozu w yw ro tow có w . W ie m y  w szyscy z dośw iadczenia, 

że pow ażna część naszych  w ych ow an k ów  po ukończen iu  prak­

tyk i i  szkoły traci sw oje za jęcie. A  teraz zapytan ie : k tóre śro­

dowisko stara się w sze lk iem i siłam i tę m łod z ież  bezrobotną 

i życ iow o  m ało dośw iadczoną w z iąć  pod sw oją  zgubną op iekę? 

O dpow iedź krótka: —  środowisko u licy , —  a w ięc  złe tow a ­

rzystw o , środowisko w ro go  usposobione do państwa i  do tego , 

eo polskie. Z e  środowiska u lic y  n ie  du ży  ju ż  krok  do kom u­

n izm u , a n aw et i  do przestępstwa. M ło d z ie ż  bez zasad obyw a­

te lsk ich  jest m ało odporna, ła tw o  zbacza na lew o  i  jest dla spo­

łeczeństw a stracona. D la tego  też ro zw iązan ie  zagadn ien ia  

w ych ow an ia  obyw atelsk iego  m łod z ie ży  m a  w  naszej szkole 

tak pow ażne znaczen ie, Czesław P rzy b y lsk i.
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Przyczynek do nauki higjeny 
w szkołach dokształcających zawodowych.

H ig je n a  w  szkołach dokształcających n a le ży  do p rzed ­
m io tów  ogó lnokszta łcących ; w  w iększości p rzypadków  b yw a  
u w ażana za p rzedm io t d ru gorzędn y  w śród n ich. W  p rog ra ­
m ach  szkolnych  na nauczan ie h ig je n y  p rzew id u je  się w  c iągu  
całej nauki szkolnej ty lko  14— 16 god z in  w  p ierw szym  lub 
d ru g im  półroczu  trzec iego  roku nauki.

N au czan ie  h ig je n y  m oże być  p ow ierzon e n aw et n ie fa ­
chow com , nau czyc ie lom  in n ych  p rzedm io tów  ogólnokształcą­
cych  lub zaw odow ych .

N au czan ie  h ig je n y  w  tych  wrarunkach m usi siłą rzec zy  
ogran iczyć  się do podaw an ia suchych fo rm u łek  h ig jen iczn ych , 
w yu czan ych  na pam ięć i  jeszcze prędzej zapom inanych .

P r z y  nauczan iu  h ig je n y  n a le ży  dać uczn iom  dostateczne 
w iadom ości z p rzedm io tów  podstaw ow ych  i  pom ocn iczych , jak  
anatom ja, f iz jo lo g ja  i  bak terjo log ja . D otychczasow e p rog ra ­
m y  na te p rzed m io ty  kładą du ży  nacisk. D z ięk i tem u  naucza­
n ie  h ig je n y  jest w  w iększości p rzypadków  nauczan iem  ana- 
tom ji i  f iz jo lo g ji ,  a h ig jen ę  w łaściw ą odsuwa się na p lan  dal­
szy i  często brakuje na n ią  czasu.

Pu nkt ciężkości n a leża łoby  przenieść z h ig je n y  osobistej, 
za jm u jącej w  obecnych  program ach  około %  całego m aterja łu , 
na h ig jen ę  społeczną i  zaw odow ą.

W  dzia le  h ig je n y  społecznej zw róc ić  w iększą  u w agę  na 
choroby zakaźne i  ich  p ro filak tyk ę , zazna jom ić uczn ia  ze spo­
sobam i i  środkam i dezyn fekcy jn em u

D o  program u  na leża łoby rów n ie ż  w prow adzić  zagadn ie­
n ia  eugen iczne, zagadn ien ia  rasy, dziedziczności, popu lacyjne 
oraz om ów ien ie  o rgan izacy j o charakterze społeczno-zd row ot­
n ym  jak  zw ią zk i p rzec iw gru ź licze , p rzec iw jag lic ze , p rzec iw w e- 
n eryczne, p rzec iw alkoholow e.

W  dzia le h ig je n y  zaw odow ej na leża łoby sk ierować u w a ­
g ę  na czyn n ik i szkod liw e p racy  zaw odow ej, w y jaśn ić  ich  dzia­
łan ie na organ izm , om ów ić  choroby danego zaw odu  i  podać 

; sposoby zapob iegan ia  im . D z ia ł ten przedstaw ia na jw ięce j tru d ­
ności dla nauczającego, a lbow iem  w ym a g a  om aw ian ia  m a ter­
ia łu  różnorodnego  dla poszczegó lnych  klas, dostosowanego do 

zaw odu  uczniów7.
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O dpow iedn ie p ro g ra m y  dla poszczegó lnych  zaw odów  n a ­
leża łoby  dopiero opracować. Często u czn iow ie  lekcew ażą wska­
zów k i w ed łu g  k tórych  na leża łoby zm ien ić  pracę w arsztatow ą. 
P rzy c zyn ą  tego  ich  ustosunkowania się jest odnoszenie się 
m istrzów , p rzy w yk ły ch  do dotychczasow ych  swoich  w aru nków  
p racy ; często n aw et karzą on i u czn iów  za usiłow an ia  w p row a ­
dzen ia  jak ichko lw iek  popraw ek, polepszających  w aru nk i h ig je -  
n iczne p racy  zaw odow ej. M im o  tego , n a le ży  u czn iów  zapoznać 
m o ż liw ie  n a jszczegó łow ie j z ich  h ig jen ą  zaw odow ą, ch oc iażby 
,z tego  w zg lęd u , że on i sami zostaną w  k rótk im  czasie m a j­
stram i i  poprow adzą w łasne w arsztaty .

W reszc ie  w  dzia le  ra tow n ictw a  n a leża łoby rów n ie ż  p o ­
krótce podać ra tow n ictw o  zagazow anych  i  obronę p rzec iw ga ­
zow ą ze w zg lęd u  na jakość przyszłe j w o jn y , oraz d la tego, że 
n ie  w szyscy  z pośród u czn iów  będą m ie li m ożność zdobycia  
w iadom ości kon iecznych  z tej d z iedzin y.

C elem  nauczania h ig je n y  jest obrona zd row ia  m łod z ie ży  
rzem ieśln iczej p rzed  chorobam i. H ig je n a , a przedew szystk iem  
h ig jen a  zaw odow a, jest rów n ie  w ażn a  jak  nauka zaw odow a. 
D la tego  też  ten  dzia ł na leża łoby za liczyć  do p rzedm io tów  za ­
w od ow ych , traktow ać go  na ró w n i z in nem i, przeznacza jąc 
nań  w iększą  ilość godzin , n iż  p rzew id u je  dotychczasow y p ro ­
g ra m ; a m ian ow ic ie  jedną godz in ę  tygod n iow o  w  ciągu  
jedn ego  roku, a n ie  tak jak  dotychczas w  c iągu  jedn ego  pó ł­
rocza.

D la  zaw odów  takich  jak  spożyw cze, fry z je rsk ie , które 
bardzo dokładnie trzeba  zapoznać z  dzia łem  chorób zakaźnych  
ze w zg lęd u  na n iebezp ieczeństw o ich  przenoszen ia, i  ta ilość 
god z in  b y ła b y  jeszcze za m ałą. Poza tem  nauczać h ig je n y  po­
w in n i jed yn ie  fa ch ow cy , posiadający odpow iedn ie w yk szta ł­
cen ie t. j. lekarze lub studenci ostatnich la t m ed ycyn y , in te re ­
su jący i  za jm u jący  się specjalnie zd row iem  i  h ig jen ą  rze ­
m ieśln iczą. W . G ałczyński.

Szybownictwo wśród młodzieży 
rzemieślniczej.

W  roku szkolnym  1933/34 p rzy  Pub l. Szkole D okszt. Z a ­
w od ow ej N r . 1 w  Poznan iu , powstała m yś l stw orzen ia  koła 
lo tn iczego  pod hasłem : „S iln e  lo tn ictw o  jest potęgą  P ań stw a ".
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R ea lizow a n ie  tej id e i rozpoczęto drogą  w zbudzan ia  za in ­
teresow an ia i  zam iłow an ia  do szybow n ictw a. W  m arcu  
b. r. zw ołano zebran ie in au gu racy jn e , na które p rzyb y ło  
około 60 u czn iów  ró żn ych  zaw odów , in teresu jących  się 
lo tn ictw em . N a  zebran iu  tem  uchwalono p rzeprow adzić  
cyk l w yk ład ów  p o p u la m o -in fo rm a cy jn ych  o lo tn ic tw ie  ze 
szczególnem  zw rócen iem  u w a g i na szybow n ictw o , pon iew aż 
okazało się, że w iększość u czn iów  n ie  orjen tu je  się na leżyc ie  
w  ty m  dzia le  lo tn ictw a. W  m iarę  postępowania w yk ład ów  po­
w staw ała  autom atyczna selekcja tych  u czn iów , k tó rzy  okazali 
g łębsze za in teresow an ie n ow ą  dziedziną  sportu lo tn iczego . 
R ów nocześn ie  ilość członków  koła  w zrosła  do 130. W  następ­
n ym  etapie, celem  u m oż liw ien ia  zapoznania się u czn iów  kola 
p rak tyczn ie  z lo tn ic tw em , D yrek c ja  S zkoły  w ystara ła  się p rzez 
M in is ters tw o  K om u n ikac ji o zezw o len ie  w stępu  członkom  kola 
na lotn isko cyw iln e  w  Ł a w ic y . W  ten  sposób każd y  członek 
zapoznał się p rak tyczn ie  ze sam olotam i, s iln ikam i lotn iczerm , 
szybow cam i i  z w sze lk iem i czynnościam i w chodzącem i w  z a ­
kres lo tn ictw a. Za in teresow an ie  b y ło  tak duże, że po krótk im  
czasie ju ż  m ożna by ło  zd o ln ie js zym  u czn iom  p o w ie rzyć  d rob ­
n ie jsze  prace p r zy  nap raw ie  i  obsłudze sam olotów . W  celu  
p rzy zw ycza jen ia  się do p rzeb yw an ia  w  p ow ie trzu  i  d la p og łę ­
b ien ia  zau fan ia  do skrzydeł, u czn iow ie  w yk o n yw a li swoje 
p ierw sze loty/ na sam olocie s iln ik ow ym  p ilo tow an ym  p rzez  in ­
struktora A erok lu b u  Poznańsk iego. P o n iew a ż  ćw iczen ia  i  z a ­
jęc ia  na lotn isku od b yw a ły  się po części w  czasie, g d y  uczen i 
b y ł za tru dn ion y w  w arsztacie, m is trzow ie  w  zrozu m ien iu  d o ­
n iosłego  celu, po porozum ien iu  się z  D y rek c ją  Szkoły , zw a l­
n ia li u czn iów  w  tych  godzin ach  od pracy. P o  okresie p rzy g o to ­

w a w c zy m  przeprow adzono ściśle badan ia lekarskie kandydatów  
na p ierw szy  kurs szyb ow cow y. Okazało się, że około 50%  ba­
danych  kandydatów  n ie  posiadało pełnych  k w a lifik a cy j f iz y c z ­
nych . D z ię k i p rzych yln ośc i A erok lu b u  Poznańsk iego  zorgan i­
zow ano na lotn isku w  Ł a w ic y  kurs począ tkow y, p o lega ją cy  na 
nauce u trzym an ia  rów n o w a g i szybow ca i  jego  za łog i. W  z w ią z ­
ku z tem  u czn iow ie  w yk on a li szereg krótk ich  lo tó w  w leczonych  

(szurań ) za am ortyza torem  gu m ow ym  na szybow cu  C. W .  J.
W  okresie od 19. 7. 34  do 14. 8 . 34  odbył się na szybow i- 

sku w  Ford on ie  na u rw istych  w zgó rzach  prakoryta  W is ły  
p ie rw szy  p rak tyczn y  kurs szybow cow y. N a  kurs ten pojechało
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7  Pub l. S zkoły  D okszt. Z aw od ow ej N r . 1 w  Poznan iu  sześciu 
uczn iów , k tó rzy  o trzym a li z M in is ters tw a  K om u n ikacji sub­
w en cję  na bezpłatne w yszko len ie  z ca łkow item  u trzym an iem . 
W szyscy  sześciu kandydatów  zda li eg zam in  p ilo ta  szybow co­
w ego  i  o trzym a li d yp lom y  k a tego rji A  i  k a tego rji B.

N a le ż y  tu  podkreślić jeden  w a żn y  szczegół z  życ ia  na 
szybow isku  a m ian ow ic ie : u czn iow ie  Pub l. S zkoły  Dokszt. 
Zaw ód . N r . 1 w  Pozn an iu  w y ró ż n ili  się sw em  w zo row em  za­
chow an iem  i  okazali się jed n ym i z  najlepszych  u czn iów  p ilo ­
tażu, zaco o trzym a li specjalną pochw ałę od K ie row n ic tw a  
S zkoły  S zybow cow ej. N a  d ru g i kurs p ilo tażu , k tó ry  rozpoczął 
się 20 sierpn ia b. r. w y jech a ło  dw óch  u czn iów  Publ. S zkoły  
D okszt. Zaw ód . N r .  1. K urs ten  jest rów n ie ż  subwencjono­
w a n y  p rzez M in isters tw o  K om u n ikacji.

W  p rog ram ie  na rok  szkolny 1934/35 p rzew id zian e jest 
u rządzen ie  w łasnego w arsztatu  w  k tó rym  b y  u czn iow ie  w łas- 
n em i s iłam i m o g li budow ać szybow ce pod nadzorem  konstruk­
tora. W  da lszym  ro zw o ju  koła szybow cow ego  p rzew id z ia n y  
jest także oddzia ł lo tn ic tw a  s iln ikow ego , k tó ry  m ia łb y  za z a ­
danie w yszko lić  zarów no p ilo tów  sportow ych  jak i  zdo lnych  
m echan ików  p ła tow cow ych  i  s iln ikow ych . S.

Organizacja transportu emigrantów.
Informacje dotyczące wyjazdu do krajów imigracyjnych.

A u s t r a l j a .
W celu uzyskania wizy na wyjazd do Australji należy w konsu­

lacie angielskim przedstawić tak zwany „landing permit“  (pozwolenie 
na lądowanie).

Oprócz paszportu emigracyjnego należy w konsulacie złożyć świa­
dectwo moralności, wydane przez Starostwo, oraz świadectwo lekar­
skie, które wystawia lekarz Syndykatu Emigracyjnego. Do wizy po­
trzebne są również 2 fotograf je paszportowe. Zasadniczo emigranci 
winni posiadać „landing money“ (kwota pokazowa przy lądowaniu) 
w wysokości 40 funtów angielskich. W wielu jednak wypadkach per- 
mit zwalnia emigranta od konieczności posiadania kwoty pokazowej. 
Wiza wynosi 1 funt angielski. Przy wizie konsulat określa miesiąc 
wyjazdu danego emigranta, gdyż przyjazd emigrantów europejskich 
do Australji jest objęty kontyngentem. Posiadacze permitów są upraw­
nieni do uzyskania zaświadczenia na bezpłatny paszport zagraniczny.

Karty okrętowe 3-ciej klasy wynoszą od 58 funtów angielskich. 
Dzieci od lat 5-ch do 12-tu płacą połowę, dzieci zaś do lat 3-ch jadą 
bezpłatnie.
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Ceny kart okrętowych To.w. angielskiego liczone są z Warszawy. 
Bagaż emigranci przewożą do portu na własny koszt. Ceny zaś kart 
okrętowych Towarzystwa Okrętowego „Italia“  liczone są od punktów 
księgowania: Kowel, Kraków, Lwów, Tarnopol, Wilno, Brześć. Emi­
granci mają prawo przewieźć 50 kg. bagażu na koszt Towarzystwa. 
Ceny kart okrętowych na Tow. „Italia11 rozpoczynają się od 36 funtów.

A f r y k a  P o ł u d n i o w a .
Wizy do Afryki Południowej wydaję konsulat Angielski na pod­

stawie permitów (zezwoleń), wystawionych przez angielskie władze 
imigracyjne. Permit ważny jest na 6 miesięcy. Przy udzielaniu wizy 
konsulat określa z góry miesiąc wyjazdu danego emigranta, gdyż do 
Afryki Południowej określony jest kontyngent emigrantów z Europy.® 
Wiza kosztuje 1 funt angielski. Posiadacze pCrmitów są uprawnieni do 
uzyskania bezpłatnego paszportu emigracyjnego. Formalności załatwia, 
oddział S. E.

Karty okrętowe z Londynu do Capstadtu wynosi dla dorosłego 
mężczyzny od 19-tu funtów angielskich, dla kobiety zaś od 22 funtów 
angielskich. Z Southamptonu karty okrętowe są droższe i cena ich roz­
poczyna się od 24 funtów angielskich. Za każde dziecko płaci się l / l 6  
ceny karty okrętowej w stosunku do każdego rozpoczętego roku życia.

A n g o l a .
O przepisach do innych krajów Afryki (np. Angola) należy każdo­

razowo zwrócić się do odnośnego Oddziału S. E.

B r a z y 1 j a.
Do Brazylji mogą obecnie wyjechać:

1. posiadacze wezwań brazylijskich t. zw. „termo de fianca“ (zobowią­
zanie kaucyjne), „prova di chamada“ (dowód wezwania) i „termo 
de responsabilidade“ (zaświadszenie odpowiedzialności), wymienione 
wezwania są to rozmaitego charakteru affidavity, wydawane przez 
władze brazylijskie. Affidavity ważne są zasadniczo rok. Konsulat 
brazylijski w poszczególnych wypadkach udziela wizy na podstawie 
affidavitów, które są przedawnione od 3—4 miesięcy. Sprawy te 
rozpatrywane są indywidualnie i S. E. nie może na siebie brać 
zgóry odpowiedzialności.

2. Robotnicy i rolnicy samotni, jak również rodziny, które nie posia­
dają wezwań ale mogą się wykazać posiadaniem kwoty pokazowej, 
wynoszącej po 300 dolarów od osoby dorosłej licząc od lat 12 wzwyż 
i po 180 dolarów od każdego dziecka poniżej lat 12.

3 Rodziny, udające się do Brazylji w celach osadniczych na kolonje 
do Espirito Santo (Orzeł Biały) i na kolonje Lorda Lovata oraz inne. 
Od tych rodzin kwota pokazowa, jak podano wyżej nie jest wyma­
gana. Sprawy wyjazdu osadników na kolonje brazylijskie reguluje- 
specjalny okólnik S. E.

4. Reemigranci, którzy przybyli do kraju i zamierzają powrócić w ter­
minie 6-cio miesięcznym. Od tej kategorji reemigrantów nie jest
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wymagana kwota pokazowa. Reemigranci zaś którzy chcą wrócić 
po terminie półrocznym, winni zwrócić się przez S. E. do konsulatu 
brazylijskiego w celu rozpatrzenia ich sprawy w związku z udzie­
leniem wizy. W tym wypadku należy do S. E. nadesłać wszystkie 
posiadane brazylijskie papiery.

5. Osoby, udające się do Brazylji 2~gą lub 1-szą klasą i posiadają 
paszport nie-emigracyjny. Ci pasażerowie otrzymują wizę bez 
kwoty pokazowej.

6. Obywatele brazylijscy.
Osoby, posiadające affidavity, które poświadczone są w konsula­

tach polskich w Brazylji, otrzymują zaświadczenie na bezpłatne pasz­
porty emigracyjne. Również osoby odpowiadające innym punktom,

< wymienionym w niniejszej instrukcji, również są uprawnieni do uzy­
skania bezpłatnego paszportu zagranicznego.

Wiza brazylijska wynosi obecnie zł. 30,—  od paszportu.
Koloniści do Brazylji korzystają z wizy bezpłatnej wzgl. ulgowej 

za zł. 10,—
Ceny kart okrętowych są te same co i ceny przejazdu do Argen­

tyny i Urugwaju.

B e 1 g j a.
Do Belgji w celach emigracyjnych mogą wyjechać następujące 

kategorje osób:
1. Żony i dzieci do lat 15-tu, posiadające imienne wezwanie. Nieza­

leżnie od paszportu zagranicznego i wezwania do wizy należy przed­
stawić świadectwo moralności i niekaralność za okres ostatnich 5-ciu 
lat. Świadectwo to jest wymagane od żon. Należy również przedsta­
wić konsulowi dowód o prawie pobytu w Belgji osoby, która wzy­
wa. Po francusku dokument ten nosi nazwę: „Extrait du registre 
de population11 — po flamandzku za „Bevolking“ i wystawiony jest 
przez burmistrza (Gouverneur provincial). Emigranci powinni rów­
nież przedstawić świadectwo lekarza powiatowego, świadectwo po­
winno objąć wszystkie osoby wyjeżdżające. Dalej należy przedsta­
wić akt ślubu i po jednej fotografji dla każdej osoby. Emigranci 
wypełniając specjalny formularz konsularny, który zawiera rubryki 
o personaljach danej osoby, formularz ten należy wypełnić w ję­
zyku francuskim i musi być osobiście podpisany przez petenta. For­
mularze znajdują się w Syndykacie Emigracyjnym.

2. Dzieci ponad lat 15 muszą również mieć wezwanie albo figurować 
w wezwaniu matki. Dzieci ponad lat 15 nie otrzymują wizy odręcz­
nie. Konsulat przesyła dokumenty do Belgji w celu kontroli i otrzy­
mania ostatecznej decyzji władz belgijskich. Dzieci ponad lat 15 
muszą dostarczyć po 2 fotografje oraz wypełnić 2 formularze kon­
sularne.

3. Narzeczone na podstawde wezwań i zaświadczenia belgijskiego 
urzędnika stanu cywilnego. W zaświadczeniu tem urzędnik stanu 
cywilnego stwierdza, że po przybyciu narzeczonej do Belgji zostanie 
zawarty ślub. Wiza nie zostaje udzielona odrazu. Dokumenty prze­
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syła konsulat do Belgji w celu otrzymania ostatecznej decyzji swo­
ich władz. Do wizy narzeczone muszą dostarczyć świadectwo mo­
ralności, świadectwo lekarskie, jedną fotografję i wypełnić jeden 
formularz konsularny.

4. Służące na podstawie kontraktu pracy. Kontrakt pracy sporządzony 
jest na specjalnym formularzu i musi być poświadczony przez Mini­
sterstwo Pracy w Belgji, oraz Polski Konsulat. Do wizy służąca 
musi również wypełnić formularz oraz załączyć jedną fotografję. 
Na podstawie kontraktu pracy wiza zostaje udzielona na miejscu 
bez uprzedniego przesyłania dokumentów do Belgji.

Wiza belgijska wynosi zł. 27,— .
Wezwania imienne nadsyłane rodzinie lub narzeczonej powinne 

być poświadczone przez najbliższe placówki polskie konsularne z klau­
zulą, że dane osoby uprawnione są do paszportu emigracyjnego.

Robotnicy, przybywający z Belgji na urlop lub też w odwiedziny 
do swoich krewnych muszą zaopatrzyć się w wizę powrotną belgijską 
na miejscu w Belgji i powrócić do Belgji w terminie ważności. Jeżeli 
termin zostaje przepuszczony, reemigranci powinni wypełnić 2 formu­
larze konsularne załączyć 2 fotografję i za pośrednictwem Syndykatu 
Emigracyjnego przesłać do Konsulatu Belgijskiego w Warszawie, który 
ze swej strony dalej przesyła do Belgji w celu zaopinjowania, czy Kon­
sulat może udzielić wizy na ponowny powrót do Belgji.

B o 1 i w j a.
(Port: La Paz).

Przejazd do Boliwji może się odbyć przez Buenos Aires (Argen­
tyna) drogą kolejową lub do portu Arica (Chile) a dalej również drogą 
kolejową do Boliwji.

Emigranci muszą posiadać:
1. wezwanie wydane przez władze boliwijskie,
2. świadectwo moralności (wzór urugwajski),
3. świadectwo lekarskie i szczepienie ospy (wzór urugwajski),
4. 4 fotografję paszportowe.

Wiza boliwijska wynosi od doi. 2,50 do 8 w zależności od miejsca 
uzyskania wizy. Wiza tranzytowa chilijska wynosi około 614 dolara.

Osoby, udające się do Boliwji przez Argentynę, muszą otrzymać 
wizę tranzytową za $ 5,— ale w tym wypadku muszą złożyć depozyt 
w postaci czeku na $ 30,— Czek winien być wystawiony na imę Gene­
ralnej Dyrekcji Imigracyjnej w B. Aires. Po przybyciu emigranta do 
Boliwji Dyrekcja imigracyjna zwraca złożony depozyt. Jest to rodzaj 
gwarancji, że emigrant nie zostanie w Argentynie.

Karta okrętowa do Boliwji przez B. Aires wyniesie w 3-ciej kla­
sie: podróż do B. Aires zł. 950,— . Podróż koleją z B. Aires do La Paz 
zł. 400,— .

Karta okrętowa do Boliwji przez port Arica (Chile) wyniesie 
$ 110,— 130 doi., 133 lub S 145,— w zależności od Towarzystwa 
Okrętowego i rodzaju okrętu. Przejazd z portu Arica do La Paz koleją 
wynosi od 10 do 15 dolarów. C. Dziekoński.
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Nowości wydawnicze i komunikaty.
Nakładem Instytutu Propagandy Pańslwowc-Twórczej, który zainaugu­

rował swą działalność wydawniczą wydaniem monograf ji o Prezydencie R ze­
czypospolitej Prof. Ignacym Mościckim, ukazała się moncgrafja pod tyt. 

„JÓ ZEF P IŁSU D SK I, TW Ó R C A  N IEPO D LEG ŁEG O  P A Ń S T W A  PO L ­
SK IEG O ", pióra znanego literata i publicysty Henryka Cepnika.

Książka napisana żywo, barwnie i obrazowo, przedstawia życie i dzia­
łalność Józefa Piłsudskiego od llat najmłodszych po dzeń  dzisiejszy. Rzecz 
jest utrzymana w tonie popularnym i —  jako przeznaczona dla szerokiego 

ogółu —  wypełnia istniejącą w  tym względzie lukę w  piśmiennictwie, poświę- 
conem życiu i pracy twórczej Józefa Piłsudskiego. Osobny rozdział poświę­
cono Pani Marszałkowej Aleksandrze Piłsudskiej. Na treść książki składają 

się następujące rozdziały:

Od Wydawnictwa. 1. 0  kulcie wielkich ludzi. 2. Spadkobierca w ielkiej 
idei. 3. Lata szkolne. 4. Na wygnaniu. 5. „Towarzysz W iktor". 6. W  więzien­
nej celi, 7. Na emigracji. 8. U podstaw Czynu Orężnego. 9. o sierpnia 1914 r. 
10. Żołnierz bez ojczyzny. 11. Leg jony. 12. Szlakiem idei niepodległości. 
13. Za murami tw ierdzy Magdeburskiej, 14. W  wolnej Polsce. 15, W  walce 
o nową Polskę. Marszałkowa Aleksandra Piłsudska.

Książka wydaną jest wzorowo pod względem typograficznym, zawiera 
około 400 stron, ozdobioną jest 8-ma planszowemi ilustracjami, oprawna 

w  całe płótno ze  złoconemi napisami.
Cena egz, oprawnego wynosi 5 zł (pięć zł), z przesyłką poleconą 6 zł. 

St. A rnold , Cz. Leśniewski, H. Pohoska. P O LS K A  W  RO ZW O JU  D Z IE JO ­

W YM . Tom II. Zagadnienia ustrojowe, gospodarczo-społeczne i kultu­

ralne. Str, 250, M. Arct. Warszawa, 1934 r. —  Cena z ł 6,— .

Książka po/wyższa stanowi drugi tom wydawnictwa, które ukazało się 
przed paru laty i oddało duże usługi w pracy szkolnej i nauczycielskiej,

Tom  pierwszy dawał przegląd dzie jów  politycznych kraju, ujęty w  prze­

krojach „podłużnych", tom drugi daje podobnie syntetyczne ujęcie zagadnień, 
z historji ustroju, społeczno-gospodarczej i historji kultury.

Zagadnienia ustrojowe po-dzielone zostały na następujące działy: „Pań­

stwo i społeczeństwo", „Adm inistracja i urzędy", „Sejm  w Polsce", „Są­

downictwo", „Ustrój skarbowy, pieniądz" i „W ojskowość". Jak widać z przy- 

toazonych tytułów autorowie scharakteryzowali tu szereg walnych zagadnień, 

ustrojowych w  ich genetycznym rozwoju. Naogół rozważono tu tematy, oma­
wiane w  normalnym kursie nauki szkolnej, ale należy podkreślić wprowa- 
dizenie dwu Zagadnień nowych.

Jednem z nich jest „Państwo i społeczeństwo", temat, opracowany we 
wstępie całej książki, ujęty w  nadzwyczaj barwny i plastyczny sposób- 

Autorzy starają się tu wprowadzić w  umysł stńidjujących problem niesłycha­

nej doniosłości dla życia obywatelskiego we współczesności —  wtzajemny sto­
sunek społeczeństwa i państwa w polskiej tradycji bistoryoznej.
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Drugi temat nowy to rozdział o skarbowości i pieniądzu, stanowiący 
maturalną podbudowę pod współczesne wychowanie gospodarcze młodzieży.

Zagadnienia gospodarczo-społeczne ujęte zostały w  szereg rozdziałów, 
•odpowiadających strukturze społecznej Polski przedrozbiorowej, z zaznacze­
niem w  poszczególnych rozdziałach1 pzemian, jakie zachodziły w  ciągu X IX  

wieku. Nowe i oryginalnie skonstruowane są tu rozdziały o rolnictwie oraz 
•o przemyśle i handlu.

Zagadnienia kulturalne ujęto w  trzech rozdziałach: „Oświata i szkol­
nictwo na tle życia umysłowego w  Polsce", „Teatr i muzyka" i „Sztuki p la­
styczne". Dwa ostatnie stanowią właściwie rozbudowę i Wzbogacenie nor­
malnego kursu historji w  szkole średniej.

Całość materjału scharakteryzowania jest w przekrojach do roku 1914.
Autorowie zapowiedzieli I I I  tom wydawnictwa, mający scharakteryzować 

•okres od 1914 do współczesności.
Obca literatura podręcznikowa posiada w iele książek tego typu. W ielu 

dydaktyków twierdzi, że d la umysłów młodzieży niesłychanie insłruktywne, 
a  d la kształtowania ich charakterów niesłychanie wychowawcze jest budowa­
nie takich konstrukcyj historycznych. W  literaturze polskiej jest to pierwsza 
tego rodzaju praca. Oba tomy łącznie stanowią całość, mogącą bardzo dodat­
nio wpłynąć na wzbogacenie i uporządkowanie wiadomości historycznych 

•czytelników, pragnących zorejntować się w  dziejach narodu i państwa 
Polskiego.

„M IA S T A  I M IE SZC ZA Ń STW O  W  D A W N E J  PO LSCE"
(w) Literatura gospodarcza została wzbogacona książką, która niewątpli­

w ie słanie się bardzo popularną i czytaną. Jest nią praoa śp. prof. Jana 
Płaśnika p. t.: „M iasta i mieszczaństwo w dawnej Polsce", wydana przez 
polską Akadem ję Umiejętności w  Krakowie.

Jak pisze w  wstępie prof, Fr. Bujak:

—  jest to pierwszy wszechstronny obraz rozwoju miast polskich od w. 
X III .  do końca dawnej Rzeozypospolitej, skreślony piórem najlepszego 

znawcy, stanowiący syntezę jego 30-letniej pracy naukowej i najdojrzalszy 
owoc jego myśli badawczej.

„M iasta i mieszczaństwo w dawnej Polsce" —  jest książką poniekąd 
aktualną. Mimo, że treść jej mówi o odległych czasach, ukazuje się bowiem 
w chwili wprowdazeniia w życie nowej ustaw y samorządowej, która będzie 
stanowiła nową epokę w życiu naszych miast. Jak wędrowiec na zakręcie 
drogi przystaje i spogląda wstecz i naprzód, aby zrobić obrachunek drogi 
przebytej i pzysposobić się do dalszej, tak i nasze mieszczaństwo, w tym 
zwrotnym momencie swojego bytu, powinno obejrzeć się na swą przeszłość 
i' w swych dziejach, w  bogatem dziedzictwie wielkiej tradycji samorządowej 
szukać podniety do dalszych wysiłków w pracy obywatelskiej i gospodar­
czej i czerpać poczucie swej wewnętrznej wartości i godności.

Aktualna obecnie sprawa stworzenia pomyślnych warunków dla żywego 
•człowieka, a przedewszystkiem dla obywatela miejskiego, czyli mieszczanina 
znajdzie w ks'ążce praf. Ptaśnika silną podnietę.
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S P R A W O Z D A N IE  Z KU RSU  W A K A C Y J N E G O  

D L A  N A U C Z Y C IE L I SZKÓŁ Z A W O D O W Y C H -D O K S Z TA Ł C A J Ą C Y C H  

odbytego w W iln ie  w czasie od 30. 7. do 11. 8. 1934 roku.

Na kurs zgłosiło się osób 33 z następujących Kuratorj,ów:
W ileńskiego —  15 
Warszawskiego —  4 
Krakowskiego 4 

Lwowskiego —  1 
Brzeskiego —  3 
Lubelskiego —  4 

Poznańskiego —  2 
z których cały kurs przesłuchało 31 osób, w  tem 9 kobiet.

Oprócz wykładów Kurs odbył 3 wycieczki naukowe w  obrębie miasta: 

W ilna, oraz 4 wycieczki w okolice W ilna, a mianowicie: 1. do W erok, 2. dwu­

dniową wycieczkę nad jezioro Narocz, 3. do Grzegorzewa i 4. do Trok.
15 osób korzystało ze schroniska Kuratoryjnego.

Krawiectwo w teo rji i praktyce. Podręcznik dla uczniów szkoły zawodo­

wej oraz zawodowców. Opracował Leon Miklaszewski, mistrz krawiecki i na­

uczyciel Pufol. Szkoły Dokształcającej Zawodowej w Poznaniu.

Podręcznik powyższy zawiera dużo cennego materjału dla nauczyciela 
ni uczniów szkół dokształcających zawodu krawieckiego, m. in.: zarys dzie jów  

rzemiosła krawieckiego., o surowcach włókienniczych i ich przeróbce, o pra­

cach w  warsztacie krawieckim, kraju, narzędziach i maszynach krawieckich, 
czyszczeniu odzieży, konfekcji, modzie, pasowaniu tkanin i o futrach.

Podręcznik odpowiada potrzóbom szkół zawodowych.

Cena 2,50 zł. Objętość 70 stron. Do nabycia u autora —  Poznań, ul. Fa­

bryczna 34, m. 11. —

V I I  Zwyczajny W alny Z jazd Delegatów S. N . S. Z. odbędzie się w  n ie­

dzielę dnia 4 listopada roku bież. w  W arszawie w gmachu Szkoły Handlowej 

im. Roeslerów (ul. Chłodna 33). Porządek obrad następujący: Godz. 9. Z e ­
branie Delegatów poszczególnych Sekcyj: Szkół technicznych, żeńskich i han­

dlowych, na których będą omawiane sprawy szkół typu zasadniczego i do­

kształcającego. —  Godz. 14. 1. Otwarcie W alnego Zjazdu i wybór Prezy- 

djum, 2. W ybór Kom isyj: a) mandatowej, b) wnioskowej, c) budżetowej, 
d) wyborczej. 3. Odczytanie protokółu z poprzedniego Zjazdu, ogłoszonego 
w  „G łosie Szkoły Zawodowej“ Nr. 2 z r. b. 4. Sprawzdania: a ) Zarządu 

Głównego i plan pracy, b ) Skarbnika i preliminarz, c) Kom isji Rewizyjnej 
G łównej. 5. Dyskusja nad sprawozdaniami. 6. Ustalenie składki członkow­

skiej na rok 1934/35. 7. W ybory: a) Prezesa Stowarzyszenia, b) 6 członków 

Zarządu i  zastępców, c) 3 członków Kom isji Rewizyjnej Głównej i 2 zast., 
d ) 5 członków Kom isji Rozjemczej i 3 zastępców. 8. Wnioski Kół, Sekcyj; 

i Komisyj. 9, Zamknięoie Zjazdu.
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